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A K C J A  F I N A N S O W O  -  R O L N A .
Pogłębia jący się od czterech lal 

kryzys najbardziej dotknął rolnictwo. 
Konieczna odbudowa rolnictwa po 
zniszczeniach wojennych, hyperkon 
banicja w  okresie dobrobytu któr i 
spowodowała intensyfikację ro ln ict­
wa przy pomocy zbyt wysoko o p ro ­
centowanego krótkoterm inowego  kre 
dytu —  wszystko to doprowadziło  
ro ln ictwo do nadmiernego zadłużenia. 
W ie lk ie  zadłużenie rolnictwa w kor. 
sekwencji wyw oła ło  załamanie -^ę 
warsztatów ro b y  eh w chwili Sp a ta­
lku cen światowych i nieopłacalność 
produkcji rolnej. Sytuacja skompliku- 
wała się jeszcze bardziej wobec cięż 
kiego położenia skarbu PuiYtwa, zlej 
sytuacji innych poza ro ln ictwem ga 
lęzi produkcji i powszechnego ubósl 
w a ludności. Rolnik pom im o swej na j­
lepszej woli nie m ógł w yw iązać się w 
terminie i w należytej wysokości ze 
swych zobowiązań.

Kontyngentowanie międzynarodo- 
wt-j w ym iany  towarowej, wzniesienie 
bur jer celnych i bankructwo teorji 
automatyzmu gospodarczego który 
uregulowałby m óg ł problem nad­
miernego oprocentowania, zachwiało 
liberalizmem gospodarczym. Rząd
wkroczyć musiał w  stosunki prywatno 
prawne pomiędzy dłużnikiem a w i 
rzyciclem, gdyż ro ln ictwo będąc ga­
łęzią produkcji o małej zdolności or 
ganizacyjnej, nie może własnemi siła­
mi rozw iązać problemu kryzysu. \Y 
całokształcie akcji walk i z kryzysem 
rolnym, na plan pierw szy wvsunął ń? 
p r o b l e m  o d d ł u ż e n i a  r o l n i ­
c t w a ,  dla której to akcji ratowni 
czej utarła się nazwa akcji finansowo 
rolnej.- Celem przeprowadzenia akcji 
oddłużeniowej, jednolitego traktowa­
nia spra\y w ierzyciela i dłużnika oraz 
przygotowania obydwóch stron do ko­
niecznych ustępstw powołano rok te- 

*mu do życia organ op in jodawczy wy­
konawczy' pod nazwą C e n t  r a 1 n v 

y K o m i t e t d o  S p r a w  F . n a n 
s o w o -  R o 1 n y c h i C e n t r a 1 n e 
B i u r o  d o  Ś p r a -w 1 i n a n s o- 
w o - R o 1 n y c Ii oraz ich organy lo ­
kalne. Do kom itetów  finansow-o-rol- 
nych wchodzą przedstawiciele mini 
sterstw i 'banków państwowych oraz 
wierzycieli i dłużników.

Rząd nasz przeprowadzić  pragną! 
program oddłużenia rolnictwa drogą 
ewolucji, celem uniknięcia ujemnych 
skutków w  dziedzinie obrotu pienię.' 
nogo. Akcję ratowniczą utrudniała in 
dy widualność warsztatów rolnych, 
kióre zastosować tsię nie mogą do 
sztywnych ram ustawy ogólnej.

Przedewszystkiem należało obro 
ro ln ików  przed 1 i c h w i a r s 

i m wr f  z y s k i e m, oraz utrudmć 
w is tow an ie  gospodarstw rolnych 
zez p r z y m u s o w e  1 ic y t a c ; * 1 
i w' e n 1 a r z a.

Przez wydanie w  zeszłym roku s/e 
gu ustaw i rozporządzeń /.mniejs/ó 

ilość licytacyj warsztatów' rolnych, 
ikazano licytowania inwentarzu po 
■ Tm ego  do prowadzenia goopo- 
rs tw , ustalono najniższą cenę licy- 
vjną. umożliw iono rolnikom ucie- 

kę pod nadzór sądowny, uchylono eg 
kucję p łodów  na pniu ; 1 d.

Z chw ilą gdy' państwo zdecydow a 
się uregulować stosunki między 

erzyeielem a dłużnikiem w' myśl o 
Luych interesów gospodarki naro- 
w-ej. rów-meż i państwo ponieść irm- 
iłc o f ia ry  na akcję oddłużenia roi 
. wa. Ustawą z ania 10 marca 1932 

ku oraz rozporządzeniem Ministr i 
arbu udzielono robiikom dah ko 
•cych u l g  w z a k r e s i e  s p  1 a 

p o d a t k ó w  s k a r b o w y c li

W  dążeniu do ożywienia życia gu 
adarczego i ułatwienia robiikom o ! 
lżenia gospodarstw' rolnyrcli drogą 
rcelacji wydano 12 marca 1932 r 
:awę, zw'aną powszechnie „ lex  Lud- 
w icz "  uzupełnioną rozporządzę 
un Prezydenta Rzeczypospolitej z 
ia 23 sierpnia 1932 r. Ustawy te 
ały' w-,płynąć na w  z m  o ż e n . e 
r o  1 u z i e m i ą i przy czenić się 
przywrócen ia  równo wag i m iędzy 

dążą a popytem jak również i do 
dniesienia wrartości ziemi, co leżało 
xmież w interesie sfer wierzyciels-
b. P a r c e 1 a ej ę z  a n ii r z a n o sfinanso
ć przy pomocy Państwowego Ban 
Rolnego, który  wydać 'm a 4 i pó ł °/0 

:v zastawne na 40 lat. Pożyczk i a 
'elane przez Bank Rolny będą miń e j 

od po łow y  wartości ziem: i spin­
ie  będą w  80 ró żn ych  ratach pół- 
znych. Listy' zaś zastawne będą 
, jmowane w’edług w-artości nom.

nulnej za wszystkie zalegle podatk 
Od zaległości podatkowych opłaco­
nych listami zastaw-nemi pobierań 
będą również mniejsze kary za z w lo ­
kę.

W spom inana w yże j  lu lawu ,,lex 
Ludkiew icz ' niestety egzaminu życiu 
wego nie zdała. Okazała się ona zbyt 
skomplikowaną, parcelacja według 
nrej jest również zbyt kosztowną. Na 
terenie całej Polski odnotować można 
zaledwie kilka wypadków- parcelacji 
dokonanej na podstawie ,.lex Lu dk ie ­
w icz " .  Życie jioszło w zupełnie innym 
kierunku, i m ianow  eie z a m i a n y  
w i e r z y t e l n o ś c i  u a e z ę ś ć 
o b  j e k t u. W obec  lego zabrano się 
do opracowmnia całego szeregu uopra 
wek do lej ustawy, które uprościć m a­
ją parcelację. W ed ług  posiadanych 
przez nas iiiformaąyj nowela ta ma 
być niebawTem ogłoszona. Poczyn iono 
ostainio również próby- ściągnięcia do 
kupna źiomi reemigrantów, drogą o d ­
powiedniej propagand-.- po t m ile j 
■dmnie Oceanu.

Akcja oddłużenia rolnictwa byłaby 
nii istotną gdyby nic przeprowadzono* 
k o n w e r s  j i z o l i  o w i ą z .a ń k r ó 
I k o  i d ł ii g o t e r m i n o w y C !i 
Łączną sumę zadłużenia rolnictwa w'

Polsce obliczono pod kon iec  zi s. leg i 
roku na 4 i pół mil jardów- z ł .  oprocen 
towanie zaś obecnych zobowiązań rui 
Hic twa obliczono na około (100.000 zł.

Pragnąc uniknąć błędów radykał 
nogo rozwiązania problemu, które po 
pełniły m. in. Niemcy, Rmnunja, Ju- 
gosławjaj nasz rząd odnośnemi usta­
wami ni<- dotknął wysokości zadłuże­
nia poszczególnych w-anształów R e­
dukowanie ‘sumy kapitału wypożycz i 
nogo w- drodze zarządzeń ustawowych 
mogłoby odbić /się ujemnie na p roce­
sie kapitalizacji. Udogodnienia dla 
rolnictwa w tej dziedzinie polegały n s 
p r z e d 1 u z e n i u 1 e r m i n ó w- p  1 a 
t n o s c ń  d ł  u g ó w o r a z n a o b 
n i ż e ai i u o p r l )  c e n t o w- a n i a .

Rozporządzeniem Prezydenta R/e 
c/y pospolitej z 2?. X. 1932-r. upraw 
niono instytucje kredytu długoterm i­
nowego bez zgody dłużnika i innych 
w ierzycieli -do s-konwerlowunui należ'- 
ności od pożybzek, oraz upoważniono 
Minisira Skarbu (to uilzielania porno 
ey finansowej instytucjom kredylo- 
w ym  celem przeprowadzenia konwi"- 
sji. ustawą zaś z 20 grudniu r. ub o b ­
niżono odsetki od w ierzy lelności po 
bierune przez inslylucje kredytu zov 
gauizowanego.

Niestety, pomimO w y dani i uslaw, 
sprawa zaległości ratalnych obciąża

jaeych większe i małe gospodarstwa 
rolne z tytułu pożyczek w  instytucjach 
kredytu długoterminowego nie zosta­
ły dolą-d praktycznie rozwiązane, gdyż 
żadna kisiylucja nie przestąpiła dji 
rozwiązania zagadnienia. Ściągają o 
ne nadal raty egzekucyjne, /mniejszo 
ne naturalnie ustawą konwersyjną. 
Spraw-a ta czeka zatem rozwiązaniu 
przez czynniki miarodajne.

N iezorganizowany pryw a tny  kre- 
dy-t d ługoterm inowy zosl.d potrakto- 
w-any m aez i j  niż kredyt zorgani/.o- 
w-any. W  tej dziedzinie akcia fina i- 
sowo-rolna przeszła od fazy  ułatwień 
dla dłużnika do fa zy  o c h r  o n v 
o b e k n e g p p o s i a tl a c zG r o 1 
n e g o. Ustawą z dnia 10 kwielnia rlU 
obniżono odsetki od wierzytelnęśei Si 
l>otecz.nych należne za czas od 1 kwie- 
tn.a 1933 r. do G proc. w slosnnku r o ­
cznym, udzielono również dłużnikom 
moratorjum spłaty kapitałów w ierzy 
telności do dnia 1 'października 1931 
roku.

Biorąc pod uwagę, iż. 37.3 proś., 
czyli 1.724 miljońj- przypada na k re ­
dyt krótkoterm inowy a oprocentowa- 
nie wszystkicli tych kredytów z.iada 
rolnictwu 218 mil.jonów złotych rocz 
nie. problem nadmiernie, obciążają­
cych ro ln ictwo z o  b o w i ą z a ń 
k r ó 1 k o t e r m i n o w v c h w ysunął

się na czoło wszystkich zagadnień, 
które rozwiązane zostały drogą k o n ­
wersji. Celem ułatwienia instytucjom 
kredytow ym  zawierania układów z 
dłużnikami oraz rozłożenia spłat i ob ­
niżenia oprocetnowań. Minister Skar 
bu upoważniany został ustawą z dnia 
24 marca 1933 r. do udzielania zorga- 
ń zowanemi. kredytow i pomocy finao 
sowej do wysokości 75.000.000 z ło­
tych i do po łowy strat poniesiony cli 
przez daną instytucję. Kredyt "banko­
wy łącznie z kasami komunalncmi i 
spółdzielniami ma znaleźć ro zw iąza ­
nie przez powołan ie  do życia Banku 
Akceptacy.jiiego. Skutecznośi" i żywot- 

"ność tćj instytucji można będzie o ce ­
nić dopiero po ukazaniu się odpow-ie 
dnich rozporządzeń Ministra Skarbu. 
L .óre określą bliżej konstrukcję i Sta­
tut bańku jak również i od należyte­
go uwzględnienia potrzeb rolniclw-a

Przeprowadzen ie  konwersji zobo ­
wiązań leży zaTowno w interesie ogól- 
no-gospodarczym jak i w interesie 
banków, które to zrozumieć powinny 
Banki prosperować będą jedynie wów­
czas jeżeli zdrowsze warunki gospo­
darcze panować będą w kraju, w  któ­
rym istnieją. Przeszło  połmiljurdow-y 
dług królkoterminow-y jest jedynie fi 
kcy jnym  długiem kro lko lerm inow ym  
Zycie konwersję już dokonało. Usta

Zamordowanie prgzydnnta Peru.
spistcu i Jecteri z zamachowców zabici S^ar obEężen ̂  w £toMcy

D M A . (Paf). Prezydent Peru San 
eh Oz Cerro zostały zamordowany w 
ehwlli, gdy opuszczał plac wystawo­
wy, na którym odbywał się przegląd 
oddziałów w ydum ania tizyeziiego. 
Rana, którą otrzymał prezydent, by­
ła bardzo ciężka i spowodowała wiei- 
ki upły-w krwi. Pomimo natychmiasto 
w ej operacji, prezydent zmarł.

Zamachu dokonam irzeełi spiskow­
ców, którzy wskoczyli na stopień po 
wozu prezydenta i wszyscy trzej pra 
wie jednocześnie do niego wystrzeldi 
2 zamaehoweów, którzy usiłowali 
zbiee. zastrzeliła policja. Trzeeiego n- 
jęto. W  zamieszaniu, jakie powstało, 
zostidi zabici rów-nie-ż dw-aj żołnierze 
ze świty prezydenta, a 5 rannych.

Prezydent Cerro powrócił z wyg­
nania dopiero w  roku 1931. W  końcu 
roku zeszłego dokonano już na niego 
zamachu, podt-zas którego był ranny.

LIM A. (Pat). Niezwłocznie po 
śmierci prezydenta Cerro otihyło się 
zebranie rady ministrów. M ładzę pro 
zydenta będzie sprawował zastępca 
prezydenta minister wojny generał 
Benc vides.

W  Limie ogłoszono stan oblężenia.

LIMA. (Pai). Na czele spisku, któ 
rego ofiarą padł prezydent Sauehoz 
Cerro, stał Abelardo de Mendoza. B y ł  
on członkiem stronnictwa opozycyj­
nego „Aprista". Brał on osobiście u- 
dział w zamachu

W  chwili, gdy prezydent opuszczał 
park (icorge a Chavoza, w którym od 
bywała się rewja 2 tysięcy człon­
ków przysposobienia wojskowego. 
Kurtado de Mendoza nodszedi do siu 
ta prezydenta i dał do niego kilka 
slrzułów. Spraw-ca zamachu /.ostał za

bity przez żołnierzy, należących do kój 
eskorty prezydenta.

Pogrzeb prezy-denta odbędzie sif 
we wtorek.

W  Limie wydano energiczni zarzą 
ilzeniu, które zapewniły w mieście spo

W A SZYN G TO N . (Pat) W edług  
wiadomości z Santiago de Chile, w- za 
mieszaniu, jakie powstało po zabój­
stwie prezydenta w' Limie, w iele osób 
zostało rannych.

Przebieg wypadków
t.I.MA. (Pat). —  K apitan ftw ardji c y w il­

ni- j. który wskct-zyl na sto pnic sam ochodu  
pii/.y<i<nł:i Cerro, w nadziei, i i  uda m u sic  
(Ktatan.ii? go przed ku lam i zaniachow ców , je s l  
ciężko ra im y . N a odgłos ,płerwsZ(jgo strzału  
szi fei- prezydenta z trzecią pręd k o ścią  ru  
szy ł w k ic i u nku szpitalu. Fre-zydenla który

stra ci! przyłom nośń, jw iltrz y iiiy « ał sird zijcy  
obok niego prezes rady m inistró w , któ ry  cu  
d cm  n ie  został ra n n y  jradczas zam achu. W  
szpitalu, gdzie n iezw łocznie dokonano ope 
ra c ji,  podczas k tó re j prezydent zakońezyt  
życie, n ie  odzyskaw szy przytom ności, stw icr  
< /  o 11,:, iż jed n a z k u l u tkw iła w ok. serca

Poseł sowiecki u Marszałka PiłBidsIuogo.
W YR SZAW A, (h le fo n  lulasng). ■—  -stra spraw zagranicznych Becka przy 

W czora j o godzinie 17,30 po poł. Mar- jął na audjencji posła sow-ieckiego \v 
szałek Fbł.sudski, w  ołiccaiości p, mini W arszaw ie  p. Owsiejenko.

Przed Zgromadzeniem Narodowem.
W A R S Z A W A . (Pat). Wj pannM:lz,a 

lek 1 bm. po  długiej przorw ie o żyw iły  
.się kuluary sejmow-C. Jak zwykle, kin 
by parlani-enlarne, korzystając z przv 
jazdu posłów po dj<-ty, w-yznaczyły na 
len dzień zebrania plenarne dla omó- 
w ienia na jważniejszych liieżącycli 
kwostyj

Przi-sl południ-m  )>od jirzi wodniet

werui pos. Róga obradował klub* parła 
mentarny Sti-onniełw a Luilowogo, któ 
ry  uchw alił nie brać udziału w Zgro  
madzeniu Narodoweni.

Również obradowały kluby N. P. 
R. oraz Ch. 1). Ut-niatem obrad tych 
klubów by ły  sprawy związano z pr/y 
szłem Zgromadzeniem Narodoweni, 
jednak decyzji żadnej nie powzięto.

P o i i c j ć  n i e m i e c k ć
orzedmiotem rozwoiaA na Konferencji rozbrojeniowej.

G E N E W A . (Pat). Kom ilet  e fektywów  
konferencji rozbro jen iowej przystą­
pił dziś do głosowania w  sprawie ka- 
tegdryj policji n iemieckiej celehi ust ■ 
lenia, które z nich młiją charakter woj

W drodze na wsthód.

Nmy.Sjh.iy reda.klor ,.(-azoty I’oiskioj“ po- 
M-i tSogiu-ław Mii-iiyśński -  .jobat ilu Mu 
sk-w-y, gilz e .zabawi kitka dni.

Tym samym pociągiem wyjechał do Mną 
dżnrji, jako specjalny korespondent I'. A T.

p. Janin INdczyńskć.
Na zdjęciu naszem w-dzan-y od slrony 

k-wej: J). dyr U Pulawsk.i»go, -—- p. Juntę 
Potor/.yn.-J.iiłgo i ip. poeta B Miedzińskiegn.

skow y i w inny być zaliczone d o (efek 
tywów-. Kom itet postanowił 10 głosa 
mi przec iwko 5 zaliczyć do nich aspi 
rantów policyjnycli i 13 głocami prze 
u w k o  3 —  skoszarowaną -Scliupo, na 
tomiast 11 głosami przeciwko 5 w\ 
powiedzia ł się przec iwko zaliczeniu 
<lo e fektywów  policji w służbie ind- - 
widualnej.

Decyzja o zaliczeniu asp,rantów i 
sLoszarowam j Sehupo daje okazję 
stwierdzenia, że obok 110-tvs,ięcznej 
Reichswehry istnieje w  Niemczech dru 
ga urmja-. posiadaiąca pełną wartość 
w-oiskową, a licząca około  40 tysięcy 
łudzi. Delegat niemiecki zsjłosił z astr.o- 
żenią jrrzeciwko głosowaniu.

Następnie komitet zajął się t. z.w. 
policją pomocniczą, mtaJawniO utwo 
rzoną w Niemczęcłi z oddziałów h it ­
lerowskich i stiibllielmowskich i p o ­
wzią ł prow izoryczną decyzję n-ewii- 
czania te j  polic ji do efektywów, Spra 
wa ta będzie ponownie zbadana po 
zebraniu szczegółowych danych

Niemiecki „niewozwraszcie- 
n*ec“.

H E L S IN G T O R S , (P al), —  P rasa tut-(sza  
ikhiKłsi, jakob y w ładzo lwamieekte żądały  
I*k.s(radycji byłego pruskiego m in istra  sk a r  

ra  K lep ja -r p rzy b y ł do F b u a n d ji w toy. a r /y  
l-row.uki o nadużyeia i  d eirau d ację. —  Na 
parę d n i przed objęciem  w ładzy przez H ilie  
r u n i Kleppej- p rzy b y ł do IT n la r d ji  w tow arzy  
stw ie posła fin la n d zk ie g o  w B e rlin ie  t do 
tyebczas tu przebyw a.

Sowiecka delegacja gospo­
darcza w Polsce.

STO LPCE . (Paf). W  dniu 1 bm. o 
godz 13 min. 15 przybyła do Siołpców- 
delegacja so w me kich sfer gospodar­
czych z zastępcą komisarza h an d la ra  
granicznego, Bojewem, na czele D e­
legację pow-itał przedstawiciel Izby 
P rzem ys łowo - Hand lowej dr. Basiń­
ski oraz Irzej członkowie handlowej 
misji ™ R R .  w MTarszawie. O godzifiie 
14 min. 5 delegacja sowiecka odjecha 
la do Warszawy.

W .AR8ZAW A. (Patf. Djiia t "maj i 
o godzinie "21 5(1 przybyła do Wars/ i 
w y  z M oskwy sowiecka misja handfo 
wa w składzie następującym: zastęp­
ca komisarzu handlu zagrań Z8RR. p 
Bujew, członek ko leg ium  komisarjaf.u 
handlu zagrań, p. Tama.rin. jin-zes in 
slytulu importu metali (SojuzmeJ-im 
port) p. Ghazanow, zastępca prezesa 
instytutu importu warsztatów i ob ­
rabiarek (Stankoimport) p Barmin 
W ycieczce  low-arz\-szvli od Stołpców 
dr. Rusiński z ramienia polskiego ko 
mitelu przyjęcia gości, dyrektor Izby 
Hajid lowej Polsko - Sowieckis j inż 
Jabłoński, sekrfetarz poselstwa sowioft 
kiego p. N ikołajew, nacz. d y r  Sowpol- 
torgu ZiaJzicki, dyr. .Sow.poUGrgu w 
W arszaw ie  p. Roszczyn.

Na dworcu powitali delegację so­
wiecką przedstaw-iciele kopiitetu przy­
jęcia gości z b ministrem Czesławem 
K iarnerem Jia czele, poseł sowiecki w 
Warszaw-ie p Ow-siejenko z członka 
mi poselstwa, dyr. Tadeusz Karszo - 
Siedlecki z Centr. Zw-iązku Przem. 
Polskiego, dyrektor Polrosu pro f.  Hen 
ryk Kasperowicz, sen. Iwanowski, rad 
ca handlowy poselstwą R. P. w Mos 
w ie  Żm igrodzki prezes so\\*ieckiej 
strony Sowpoltorgu p. Firsow- or.u  
przedstawiciele prasy.

Po  powitaniu  delegacja sowiecka 
odjechała do poselstwa sowieckiegi-, 
gdzie zamieszkała.

Rooseve!t lażąda  
pełnumucnictM*

PA R Y Ż . (Pat). Nadeszły tu wiado 
mości z M aszy-ngtonu, że prezvdi-iu 
Roosevelt opracowuje orędzie dla 
Kongresu w  którem zaząda pełnoc- 
nictw' dla uregulowania spi|ty dłu­
gów  wojennych oraz obniżenia taryf 
celnych

wa dokonała tylko uporządkowania 
tego stanu. Inaczej życie przeprowa* 
dziłoby- konw-ersję bardzie j boleśnie 
dla banków. M ie jm y zatem nadzieję, 
iż banki w mysi ustawy dokonają d o ­
browolnie konwersji.

Pragnąc zrealizować również, od ­
dłużenie rolnictwa od zobowiązań 
krótkoterm inowych kredytu niezorga 
nizowanego, rozporządzeniem Prezy­
denta Rzeczypęispołitej z dnia 23-go 
sierpnia 1932 r. pow-ołano do ż v c :a 
u r z ę d y  r o . j e m c z e ‘ d 1 a d r o- 
1) n e j w ł a s n o ś c i  r o 1 n c j, k*ó- 
re 'Całkowicie spełnił*, pokładane w  
tych instytucjach nadzieje, Ostatnią u 
sławą, która w  najbliższych dn. ogło- 
czona zostanie, wprowadzone zoslaną 
również u r z ę d y r o z  j e m c z e d 1 a 
w i ę k s  z e  j w ł a s n o ś c  i r o l n e  j 
Przy  pomocy tych urzędów stopniowo 
można będzie rozwiązać problemat 
l ikw idacji starych prywatnych zobo- 
v.-iązań każdego warsztatu rolnegu. 
W  mysi jirzewoibiich zasad akcji fi. 
nansowo-rolnej, urzędy roziemczc nu- 
Jiędą jiosiadały prawa riHlukowau’ -- 
zasadniczycli długów, upoważnione 
jedynie będą do obniżenia oprocento­
wania oraz do rozkładania lerm inów 
sjifaty długu w  4en sposól) aby rulińk 
mógł stopniowo wyw iązać  się z. ciążą 
cego na nim zadłużenia. Od fcnze.czeńjia 
l rzędu Rozjemczego nie może byc a- 
jielacji, jedynie przeprowadzona liyć 
może rew iz ja  przy naruszeniu proce- 
dury formalnej.

\Vyśl4rn-mi ostatnio ustawami zam 
km ęlo  cyki ustaw finansówo-roinych 
Ustawo te dotyczą jedynie zadłużenia 
jiowstałego w okresit dobrej ks.njun- 
ktury oraz w- dolne kryzysu, nie będą 
więc redukowane długi p rzedw o jen ­
ne albo powstałe obecnie po ukazaniu 
się uslaw-. Ustawy te zatem ułatwić 
powinny refliiic-twii przetrwanie do 
czasów opłacalności produkcji rolni- 
czc.jj

, W :wiązku z wydaniem tych us­
law rosną nowe yadania dla wojt-wó 
dzkicłj biur finansowo-rolnych, od któ 
rycli zależeć będzie intensyfikacja ca ­
łej akcji, jak również i u m i e j ę t- 
n o s ć w y k o r z y s t a n i a r ń  ż- 
n v r h u s t a w  d 'o i n d y w i d a 1- 
n y  c li p o I r z e b s u ż d e g o w a r 
s z t a t u  r o l n i c z e g o .  Biorąc i>od 
uwagę, iż około 600 milj. zł. krótkoter 
m inowego ^adłnźeaiia musi być, prze- 
prowadzonych przez wojewóazK ie  U’ 
rzędy Roz jemczi, oraz oddłużenie ro l­
nictwa w tempie m oż liw ie  szybkieni 
zakończone, zjazd k ie row n ików  wo- 
jew'ć>dzkicli Biur do Spraw F in m so  
w-o-Rolnycłi, który odbył się w  W ar 
szawit- w Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform  Rolnych poo przewodn ictw  on 
dyr. L ipskiego, posiada doniosłe zna­
czenie dla rolnictwa.

Z ożyw ione j dyskusji, k ióra na 
zjeździe się toczyła, wyw-nioskować 
można, iż istnieje n a d z i e j a  po -  
p r a w y k o n j n u  k l *  r y. Zm nie j­
szyła isię bow iem  w ostatnim roku dc 
ficytowość gosoodarstw- nie obciążo­
nych zbytnio długami. P rzy  dalekoi- 
dącej oszczędności, zb liżym y się do 
połączenia no/yc opłacalności, i su­
my obciążt-ń. Jeżeli uda się ustabili­
zować produkcję rolną na c-enach 
60 proc. r. 1928 i do lego poziomu d o ­
prowadzić również akcję konwersyj- 
uą problemat ue fkn lowości produk 
cji ro lnej zasbistie rozwiązany.

N. Ź.

Dr. R Y W K I H D
o r d y n a t o r  s z p i t a l a  ś w .  J a k ó b a  
(choroby no<a, uszu i psrdła)  

p r z e p r o w a d z i ł  # i ę  n a  u l .  T f O C K i }  9§ t e i .  7 3 5  
p r z y j m u j e  o d  1 2 — 1 i 5  7
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P O K A Z  —  W Y S T A W A
P n. „F0W0CZCSNE BIURO KS ĘGOWOŚC^

urządza od 7 —  21 msja 1933 r. 
w  Warszaw ie ,  Zł(4ta 6, tel. 266 00

Związek Ksiągcw ych w Polsce
Znakomi ta  okazja  dle k ie rown ików  biur, ks . ęgowych ,  ich po ­
mocn ik ów  i wszystkich do zapoznan.a się z zastosowaniem 
najnowszych  w yna la zków  i zd ob yc zy  techniki w dz iedzin ie  

ks ięgowości  i rachunkowości .
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W I L N O

Dzień t maja minął w  W iln ie  ni- 
pełnie spokojni* Lu ówdzie zanoic 
wano wprawdzie  zam iary elementów 
w j  w ro tow vch  zmierzających do w y ­
wołania zamieszek nte un ity one jcsl 
nak w śród robotn ików  najmniejszego 
powadzćtiia. K ilku komunistów zatrzy 
mała policja w oliwili rozrzucania uln 
tek.

UTicanni miasta w zupełnym porząd 
ku przeciągnęły dwa pochody: współ 
ny  P  P S. i „Bundu“ , osobno m an i­
festował odłam socjalistyczny śjorri- 
stów żydowskich t. z w Poalej-Sjon, 
skupiając pod swem i sztandarami kii 
kuset uczestników, rekrutujących się 
przeważn ie  z pośród robotniczej mlo 
dz ieży  sjoni.sfyczm* j.

Oba pochody poprzedziły akadem 
je. W  dużej sali mie jskiej urządził a 
kadmuję Pt pesowcy". Jednocz* n.e 
przy  ulicy Końskie j odbi wala się akn 
denija „B u n dow ców ".

Podczas akademji P. P. S. na sali 
wybuchał kilkakrotnie tumult, szcz 
gó ln ie ży wo sala zareagowała na prze 
m ów ien ie  przedstawiciela „Bundu" 
ChwojnLka. który z ramienia tej partii 
p rzyby ł dla powdtania „towarzyszów* 
z pod znaków P, P. .V Zdezórjentowu-

Akademja Zjedn. Zw. Zaw.
Zjednoczone Zw iązk i Zaw odow e 

Z iem  Północno W schodnich z racji 
Święta pracy urządziły wczora j urocze 
stą i podniosłą akadeanję we własnym 
lokalu przy ul. W ie lk ie j  84. A kadem - 
ja  utrz emana była w  toni* bardzo p.i 
ważnym. Była ona manifestacją uświu 
domionego ogółu robotników pozytyw  
nie nastawionych dla państwowej pr i 
c.y twórczej.

Pierwszy głos zabrał jeden ze zna 
nych dzi daczy na terenie Zw iązków  p 
Bójko, mówiąc o w ie lk iem  święcie r ■ 
botniezem. które rok-rocznie jest prze 
głądem sił klasy pracującej. Mówca 
wspomniał o niecnych pogłoskach, ruz 
s iewanych przez elementy w yw ro to ­
we, jakoby Marszałek P.tsudski nie 
dba o los robotników. Jest to hanieb 
ny w ym ysł —  potworne kłamstwa. 
L o „  k lasy robotniczej leżał i leży zaw 
sze mocno na sercu Marszałka, który 
pracuje jednak nie dla .jednej klasy a 
dla ogółu obyw ate l i  —  dla dobra ca­
łego państwo.

Zkole i głos zabrał przewodniczący 
Z jednoczonych Zw lązków Zaw odo ­
wych  poseł d-r Brokowski, .składają- 
hołd pracy, i podkreślając szacunek 
dla człow ieka pracującego. Mów ca we 
zw ał zebranych do uczczenia pamięci 
jednego ze szczególnie zasłużonych na 
terenie W ilna  dla klasy pracujące j no 
jowników  ś. p. Józefa Godwoda. Da 
lej. m ówca . nakreślił lustor ję dążeń 
robotn ików  do poprawy swego bytu. 
Zastanawiając się nad skutkami 
wszechśw iatowego kryzysu —  m ówca 
wskazał na zarysowujące się już na 
horyzoncie w idoki poprawy sytuacji 
wobec nawiązania stosunków’ z Sowie 
tami. co n iewątp liw ie  od b . je  się i na 
popraw ie  egzystencji k lasy roltuiui- 
czej.

Aa zakończenie Akademji zebrani 
pow zię l i  następującej treści rezolucję- 

,.Mv. robotn icy zurban izowani w  szere­
gach z jedno* zvnja /związków Zaw K łowych 
Ziem  P ó łn ocn e  —  W schoilntoh zebran i na

L O N D Y N  (Pat) Nastrój antynie- 
miecki, panujący w angielskiej Izbie 
Gmin uw idoczn i! się znów dzisiaj prz\ 
następującej okazji. Jeden z posłów’ 
Labour Farty zapytał rząd, jak ie j  od 
pow iedz i udziel ł N iem com  ma protest 
niem iecki w zw iązku ze znaną dys­
kusją w  Izbie Gmin.

W  zastępstwie chorego miiustr > 
spraw zagranicznych Simona odpow  ic 
dział w iceprem jer Baldwin, który o ś ­
w iadczył, że Simon nie uważał za p o ­
trzebne odpowiedzieć  na protest n ie­
miecki, bagatelizując tem protest.

W obec  tego następny poseł z La* 
bour P a rty  nazw iskiem Cocks. p-z\ 
ogó lnym  aplauzie Izby, ośw iadczył 
że rząd pow in ien  nył wogóle  odmów ić 
przy jęcia  do w iadom ości tego bezczel 
nego  protestu i zwrócić uwagę rządo­
w i niemieckiemu, że parlamentu tery 
ty jsk iego nie można tak traktować, jak 
rząd  niem iecki potraktował swój w ł is 
ny Reichstag.

Ten  w rog i  nastrój Izby  znalazł

ny Chwojnik po wygłoszeniu kilku ba 
nalnych demagogicznych frazesów’ po 
śpieszył szybko zrejterować, jarzyna 
glany zresztą przez przewodnicząceg a 
p Stążowskiego. Ponadto na akademji 
przemawiali pp. Czyż, Żejmo. p rzed ­
stawicieli akudeir iekiej grupy P. P S. 
Ferszt, d-r Dobrzański i Lewandow 
ski.

Po skończonej akademji połączone 
organizacje P. P. S. i „Bundu uformo 
\\ ały w spoiny pochód.

P iz y  dźw iękach „m iędzynarodów- 
k i“  uczestnicy pochodu wznosząc od 
czasu do czasu okrzyk i przeciągnąli cB) 
W ielką, Zam kową, M ickiew icza, Ja­
giellońską, Zawalną, W . Pohulanką 
na ul. K ijowską, gdzie przed lokalem 
Okręgow ej Komisji Zw ią zków  Zawao 
dowyeh  o d b i ł  się wiec, poczem po 
chód został rozwiązany.

O godz. 12 przeciągnął ulicami: Sb 
fańską. Rudnicką. Niemiecką, T rock  i 
i Zawalną pochód Poalej-Sjonu. Ucze 
stnicy pochodu w ilości ikiLknsut osób 
przy śpiewie, hebrajskich pieśni robo 
tmczych udali się do własnego lokalu 
przy  ul, Szopena 0, gdzie pochód zo ­
stał ro zw iązany . i

Ziem Północno-Wschodnich
„A k a d e m ji R ob o tn ic ze j1'  w  mu u 1 M aja  1938 
rt ku dla uczczen ia Św ięta P racy  po rozw ażę  
niu w arunków  w jakich obecn ie  znadu je się 
klasa robotn icza  w W ileńszyźn ie  uchwalam y 
co r.a-stępujI jak o  w y ra z  naszego stanow iska 
polityczn ego  i społecznego.

My robotn icy  protestu jem y p rzec iw  zania 
che ni na gran ice naszego państwa, jake św ia 
Co m i obyw a te le  R zeczypospo lite j i b y li zol 
n ierze  a rm ji polskiej, W ro ga  propaganda na 
rzecz rew iz ji nas z ro li granie, u w  szczegó lno  
ści odebran ia  W iin a , zdobytego  w o lą  Ma* 
szatka P iłsudsk iego  i naszem i rekam i, bę 
d z ie  m ia ła t ' Iko jeden  g*l utek —  potęgow a 
nric z einia na d/.ień nasz-ej gotow ości od  od 
poru.

Pom n i lat hańbiącej n iew o li nic dopuści 
my d o  pow ro łu  na In ziem ie  rządów  ob ­
cych. Trudności z  jak iem i w a lczym y, dąże­
nia elo popraw v bytu  k lasy rob otn icze j po 
k en yw ae będziem y sam i w e  w łasnym  kraju  
i w lasnem  państw ie nie licząc  na jak ą t m- 
w iek  pom oc obcą.

Zv  racam y się natoniiast do Rządu R zp li 
te j aby zechciał sk ierow ać baczną uwagę na 
Ciężki stan k lasy ro lło tn iezc j na W ileń szczyź­
n ie  i zastosow ał energiczne k rok i dla o żyw ię  
nia życia  gospodarczego  naszych ziem . Bez 
sku tecznej op iek i Rządu n ie m ożt się zm ie ­
nić c iężk i stan bytow an ia  mas robotn iczych  
p ozbaw ion ych  p racy  i ehleba.

W  szczegó lności d la  stosunków’ m iejscu 
wy oh dom agam y się przydzia łu  sum z ru n d a  
szu P racy  dla uruchom ienia rob ó t pu b licz­
nych lak  n iezbędnych  d la  m iasta W iln a  i 
całego obszaru Z iem  Półn ocn o  —  W schód  
nich.

P ragn iem y aby v ladze  zeeheia ly  weji ze- 
w stosunki panujące w  m iejscow eir. przeclsię 
b iorstw ie  kom u n ikac ji m ie jsk ie j j -am iej 
sk ie j, a to  w  celu och ron y sp raw ied liw ego  i 
zabezp ieczon ego  ustawam i interesu pracow  
n iczego o ra z  po łożen ia  kresu dow olności i 
w rog iem u  dła nas k ierunkow i, k tó ry  tam ni* 
podzie ln ic  panuje,

Należy uruchom ić huty szklane, w k tórych  
robotn icy  od roku juz n ie  pracują, i n ie nada 
ją e  s ię  do in n ej pracy skazan i są na ostateez 
ną nędzę.

Ze sw ego stanow iska uw ażam y za n iez ­
będne rozw ią zan ie  R ady M iejsk ie j, S am oizą  
du m. W iln a , k tó re j zresztą kadencja  daw no 
s ię  skończyła  i  k tóru zam iast spraw ied liw e  
g o  i o b je k t j w n ego  u w zg lęd n ia n ia , potrzeb  
m ieszkańców m iasta stała s ię  tw ierdzą  party j 
o p o zycy jn ych  i  zaporą d la  zn ik om ej m n ie j 
szóści usiłu jącej podn ieść gospodarkę m iasia 
W iln a  ku p oży tkow i szerok ich  mas11.

sw ó j jask raw y wyraz również i w  cią 
gu debaty, jaka się późn ie j ru/winę 
łd nad sprawą nowozawarte j um owv 
handlowej n iem iecko - bryty jsk ie ' 
przedłożonej do ratyfikacji.

Były minister zdrow ia rządu I i- 
botir Party  Greenwood ostro sk ryh -  
kował łę  umowę, twierdząc, że rząd 
brytyjsk i zbyt w ielk ie daje N iemcom 
koncesyj wzamian za powiększenie 
kontyngentu węgla tylko o 80 tysięcy 
tonu miesięcznie. W y w o d y  Greenwo*- 
oda poparł sir Austen Chamberlain, 
krytyku jąc również umowę, dającą ko 
rzyśei w  ulgach celnych N iemcom 
wzam ian za kontyngent w ęg low y, kto 
ry nawet nie jest powrotem  do kontyn 
gentu z przed 3— 2 łat. Sir Chamber­
lain zażądał odesłania projektu unio 
w y  do komisji celem rozpatrzen ia tam 
u/.upełnienia danego projektu w  sen­
sie dla W ie lk ie j  Brytanji korzystniej 
szytu. Również hyłj minister kolonji 
A m ory  przyłączy’!  się do w yw odów  
Chamberlaina.

—  W  PO LSC E , jak  wyn ika z nadeszfych 
do sto licy w iadom ości z*- wszystkich w o je ­
w ództw , przeb ieg dnia 1 m aja w .-ałym kra ;' 
byt .spokojny. 7 a,im 'rysow an ie  obchodem  by­
ło  n.TOgót sfal>e. 'N ieczynny by ł ni oznacz ny /a 
led w ie  odsetek zaktadów  przem yAlowycn. 
ko-muiuikaicj-.i m iejska nie uległa n igdzie ji.o- 
ważni .'jszemu zak ł6cen*->u. \

Nbsliczne ipróby kom un isiów  w yw ołam a 
zajść p o lic ja  szybko likw idow ała . W  Gro- 
tLzLsku (woj. warsz.) rozw iązan o  w iec  PPS. 
C K W . pon iew aż zach odziła  obaw a zakłóce­
ni a porządku wskulę.k Uviło\\:m tcą ftTB i«ł* 'w  
opanow an ia zgrom adzen ia W  wojow ódzi w .e 
kic-lerki-au drobne demoii-,lriU 'je Wtóre us, 
łow a ły  iw  w ołać -lielic.zne gru py kom un isty,z 
we. b y ły  udarem nione przez w ładze be?.p-'e- 
c.zsuisłwa. W  B ia łym stoku  polic ja  z l ik w id o ­
wała ]>róhv kom unistów  p rzy łączen ia  się -**S 
pochodu FUS G K W  -i 1’ u.ndu. Ni*, d opu .z 
czoino ro w n k a  d o  urządzen ia dem onstracji 
komun'i.stvcz.nej w K ołom yi. —  W szędzie  nie 
mai dało się zaobserw ow ać zm niejszen i ’ 
frek w en efi unzestnikow obchodu. Stcnsunko 
w o -Ho0u.ie.jsze )iv łv  pochody i akadem jo u- /a 
dzane prz, z P PS ., 1 akcję  ltew . i i  Z. 7

— W AYARSZAWiIE zebrały się poeliou> 
dzie tn ieowe PPS- i GKW’ w  I i r z h v  ponart- 
2,400 osób ordz z Potniej —  Syjonu lew ity .  
Uczący okoto S00 o-sól) na placu Grzybny, 
skim. Po prze-móy ieuiarJi ruszył l iczne po­
chód PRS.. G K W  i Pnale j  —  Syjonu lewice)* 
na pfifc Teatralny, gdzie po p r z e m ó w i ’ nia.-u 
■został rnzw :ązany. —  Pochód  7. Z. Z, w  i: 
człue 2 tys. osób przeszedł z ipianu Dąbrów 
sltiego do lokalu A lbam bry , gdzie odbyła się 
akadem ja. Na placu b an kow ym  polic ja  raz 
poszyła nieliczne grupy komunistów. Pr/y 
zb i .gu  lilie Sim>oz",j i P aw ie j  grujui konumi 
stów w liczbie  ńkolo 10*1 osób usiłowata n f or 
niownć pochód, do czego  polic ja nie do[>n 
śeita. Na placu Tcutr-alnym zebrało się około  
6 tysięcy ludzi. - -  P o  paru przemowięnóifTti 
u fom ioW at sdę ipóebud, doszedł do  Alei .Tefty 
zo l imskie j ,  gdai-ż j j r z ed  loka lem  O. K K. raz 
w iąza ł  się.

—  Y\ LO D Z I i w okręgu p rzem ysłow ym  
łódzk im  obchody p ierw szom ajow e odbyły  s ;e 
w  izujehiym  porządku, przy n iew ie lk ie j frek  
w encji. Na 56 tysięcy zatrudn ionych  w łóknia 
rzy  św iętow a ło  zale<iwie 4 tysiące.

—  W  K R A K O W 4 E  święto robotnecNc m a 
to ■■przebieg -zupełnie spoko jus-. Na placu .la- 
błonow.skich ipod gołem niebem odłiyło s c 
zgromadzęirW ludowe, poczem przez miasto 
przeszedł pochód manife-alacyjny ze sżtanu i 
ram i »i transpare-ntamii. Wr pochodziu w z ;ęlo 
udział oko ło  1000 uczestników, J4ik.1i timu 
w a jow v  -w-slrzymany b y ł  do południa.

P rzeb ieg  obchodu jia  ter - nie wojew  od/t 
wa- k rakow sk iego  był rów n ież zupełnie * ;n  
kojny

—  W  MOS KM Ii-i Obchód zono jtroe,zy.śłi|/ 
św ięto 1 m aja. —  A trakc ję  obcliodu  w Mo.sk 
wóe stanow iła rew.ja w o jskow a  na C zerw o ­
nym  Placrt, wobec na jw yższych  w ładz w o j 
skoiwy-ch i party jnych  -ze Stalinem , Kmiini 
lottu i- M ołotow em  na s;ztJe oraz korp its-m  
dyp lom a tyczn i m, k tóry  z ja w ił się iu ’ corpóv - 
■re, z. w y ją tk iem  przeds.tawluie!;!, am basady 
angielsk iej, która deinoiusli ac ) jn e  pi.’ w vo . 
legow ała  ani jednego  reprezentanta, podob 
na nasku i.k  sjiecjalneg-c. zarządzen ia i  bon 
dymu.

'■Y -defiladzie w zię lobudzia ł [lonad 30 tys. 
w ojsk  różnych  rod za jów  broni, 7. przew agą 
odd zia łów  zm otoryzow anych  i terhnictm ycb 
W o jsk ow a  strona rewj.i wypadła im ponują 
co. \Yj d efilad zie , dow odzon e j przez \yiiro  
« 7.yłwa, w z ię łó  udzia ł około  500 *7.yl»koł>*!fi-> 
nyoh czo łgów , k ilkaset cięrżkicli dział, ciąg 
liionyeh  p rze z ’ trakt-ory oraz oko ło  300 samo 
lo tów . — . Pow szechną uw agę zw racał now v 
tyij) ęiiężkicn c zo łg ów  p rodu kcji sow ieck ie j, 
u zbro jonych  w kółka d zia ł n/znych ka lib rów  
P o  5-godz,i,nnej -defiJadziie w o jskow ej ■—  roz 
p oczę ła  się m aii-teslacja cywżfmi, k tóra t r w i 
ła do w ieczora. \Vjśród kukieł, niesionyi-li 
w  pochodzie, p rzew aża ły  karykatury H illt tę*, 
ti „an g ie lsk iego  ini-pc,rjaLisly“ .

W ioczo rem  odbyło  się szereg  akadem ę 
a obch odów  lokalnych . — lśyoe/y.stoiei trwać 
będą przez trzy ,d n i.

—  W  N IE M C ZE C H . D zień 1 m aja obcho- 
<'zo,iy b y ł jak o  dzień pracy narodow ej, 'l.ic ż 
lit  ]iocbody przeciągały ulicam i miast.

Speoj.Tilby reportaż, z p row incji p rowadzo 
n y  był za pośrednictwem  radja z-pokładu siu 
row ca „Z e p p e lin 1, k tóry w  dniu I maia, odby 
w a l p od ró ż  okrężną po N iem czech. W szys1 

•k ie  -radjoslacje n iein iećkię ]>rzez cały dzicu 
nadaw ały okoliczn,ościowe em isje i sprawo/, 
dania. P rzem ów ien ia  przez rad jo  wygłosd i 
sprowadzeni na uroczystość i p rzy liy li do lter 
lina specjalnem i siunololam i delegaci robot­
n ików  z różnych dzielnie Rzeszy oraz zagłę 
Ida Sann i Gdańska.

W  południe \v kaneelarji Rzeszy o d b y ł) 
się p rzy jęc ie  delegacy.j robotniczych, zaporszo 
uycb z różnvcli stron Rzeszy, ^usli-ji i Gdań­
ska przez prezydenta H i.idenburga oraz kańd 
lerzzi Ilit lera . Kanclerz I l i l le r  w ygłosił p rze­
m ówienie, w  którem  ośw iadczył, że tegoroczny 
obchód 1 m aja ma na celu zam anifestować 
ścistą łączność mas robotn iczych  z ca łym  n.i 
rodem  nienne-ckim. D elegacje w ręczy ły  prezy 
denlow . HiiulenJiurgow i w ie le  darów .

Im ponująco .rozm iary p rzybra ły  urocz\ 
stosc-i v f i t r f in lr  l ’ o nabożenstwneb w  kośc:o; 
łach ka ło lick iob  j  ew-uugeitkdcich w bcriliiiskiiu 
Luslgairlf.n o(t.liyło się w ie lk ie  .zgro iiia iU en  e 
m łodzieży  szkolnej, na którem . po przem ów ić 
niu m inistra propagandy Goebbelsa, na balJvO 
nie zamku cesarskiego, ukazał się prezydent 
llindenbu rg w tow arzystw ie H tlórą i o d e zy ’ 
tał orędzie *lo m łodzieży

Prezydent w- orędziu apelu jo, ali> mło*lz.eż 
wykazała karność 'i ofiarność. gd\ż lv4ko w ow  
cza® obecne pokolen ie sprostać m oże w ielk im  
zadaniom , ja! ic b is lorja  sl iw-i'i ]irzed narn 
dem n iem ieckim .

W  uroczystości tej w zięli równie', udzni! 
członkow ie  rządu Rzeszy oraz korpus dyplo 

*nm tyezm

— \M P A R Y Ż U  1 m a j m inął .spokojnie. 
VVj n,iękló>rycb -ośrodkach ju-z.emyslow-ycb pc 
rzucono pracę,, Na idicach » f t is la  óśleziiwał 
się zm n k js zon y  ruch ikołowy. Po  pohąlruu 
didbylo s ię szereg  w ieców . Na .prow incji rów­
n ież  dzień  m inął zupełnie spoko jn ie .

—  W  M A D R Y C IE  w zw iązku  z/e święt m 
1 m a ja  Wiszyslkie fab ryk i był\ m & z f r t i f k  
ora z  .zatrzym any został n iem al całkowóęśe 
ruch ikołowy. na ulicach. Żadna gazeta mc 
ukazała się. N aogó ł iw sto licy  i na prow in  j 
dzfeń  m i.iiiął spokojn ie.

Konsulat łotew ski w Gdyni.
GDYNIA.. (P a t). —  W  dniu 1 bm. nastą 

p iło  -otwaToie konsulatu łotc-wskiego w  bu­
dynku Skarbopolu na nadbrzeżu 'Duńskieni. 
Konisnlann łoleiw skini w Gdysw jest fi. 1-ur;. z 
ki.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W A R S Z A W A  (Pat). —  D E W IZ *  : Londvi: 

29 90 —  29,85 —  30,0* — 29.73. N o w y  Y o rk  
kabel 7 GO —  7.G4 —  7,o6. Paryiż 3 ó , l l  -  
35,20 —  35,02. P a ry ż  35,11. - S zw ajcarja  
172,40 —  172,45 — 172,80 —  172,00. Rerlin  
w  obr. nieot’. 200,oO.

AK G Jh : lłauk Polsk i 73,
D O L A R  w oni*, p ry  w. 7,(10.
'RU BEL zło ty  5,00

Dolar
M A R S Z A W A , (P a t). —  D o lar, k tórego  

kurs ju ż w  soolitę pou ow iue się za łam ał wy 
Kazuje łt/.iś w  dalszym  ciągu silną tenden­
cję zn iżkow ą.

\Vj porów nan iu  do kursów sobotn ich  <lc- 
w.y,a cm iTykańska zn iżk o w ita  na g ie łd zie  
w  Zurychu z 4,50 na 4,42. w  Paryżu  z, 24.80 
na 21,30. W  Lon dyn ie  za 1 funt szter. p łaco ­
no w  sobotę, 3,84 3/4, a w pon iedzia łek  w 
zam knięciu  ju ż  3,93 1/4. - -  P rzy  otw arciu  no 
w o jo rsk ic j g ie łdy oku ło  godz. 15 w edług cza 
su w arszaw sk iego  u jaw n iła  się jeszcze  s il­
n ie jsza  zn iżka dolara. W stosunku do kur­
sów  sobotn ich  w jilayy ti lcgrafie/.ne na 7 on 
dyn zw yżk ow a ły  /. 3,85 na 3,94, na Paryż 
z  4 40 j pół na 4,68, a na „Szwa jęarję  z 21.92 
'i p ół ua 22,95, a wrięc p rzeszło  o  1 dola r na 
100 fran k ów  szw ajcarsk ich . —  Funt szter-

Mfn. Simon zachornwał.
LONTDiVX. (Pat). HiP.-.Tohłi Simon 

jjoważine zaniujnóął, u obce czego nię 
wzią ł udziału w akcie podpisania im- 
glo-argcntyń.skiego układu handlowe
go.

Ważne rozporządzenie
W A R S Z A W A . (Pat). „Dziennik  l i ­

sta V ‘ 7. tłnia 1 maja zanii-yszcza fa z -  
l)oi-ządzeni*‘ j> li iia islra W R  i ( ) ł J z 
dnia 30 kwietnia r. b. o stowarzyszę 
niach akademickich.

Nominacje.
w  W A R S Z A W A , (Pat). —- D zienn ik  personal 

■ny Min. Kpiwiw \Y o jskow ycb  z datą 29 k w  <4 
n ia 1933 ogłasza zarządzen ie p. P rezyden  
ta RzeczyiptKspoUGj, nudające 137 poru zai 
kom  stopień kapitana.

Uroczystości P.O.W . 
w Poznaniu

POZN^AN, (Patł. — NY n iedzie lę  obch odz i­
ła  p laców ka .poznańska P . O. W . a roo zy s t jić  
poświęio-nia. sztandaru, k tóra  zb iegła się_ /. 
85 roczn icą  pow stanja w ie lkopo lsk iego  w r. 
1848.
. -Na m-oczystoś<i tę .przybył p. miiui,ste,r o 

p iek l spo łcezjie j (Ir. H ubicki, d a le j w o je w o ­
da śląski dr. Grażyński, w o jew oda pom orsk ' 
iKirli-klis, gen, Pasławski, dow ódca O. R vż 
'lo ru n iu  j w ie lu  innych  :

Posiedzenie zarządu 
Zw  Adwokatów.

L W Ó W , (l at,. —  W  dniach 29 j 30 kw iet 
uia .Tb odbyło  w L w o w ie  posiedzen ie 
zarządu g łów n ego ‘4 Zw iązku A d w o k a t ó w  Po! 
skicli, iprzy udzia le  dftlegatów o d d z ia ł ó w  Z w . 
z ca łe j  Polsk i. O iirady toczy ły  się pod ju z  
w odn ictw em  jwezevs.a mec. Dz.ięgięłew.icza i 
sen K obyliń sk iego  z Katow ic. P rzedm iot ni 
(ibrnd b y ło  dbe-cne jio łoż.m ie adw okalnry. •— 
Po dw udn iow y eh:-obradach p ow zię to  sze 1 eg 
uełiwifł. — ' M iin. uchw alono zaprosić m .ę 
dzymiriKloY y  Zwiiązek Adw u ka ló '* w  Kruk-, 
soli na d o r o c z n y  kongres vv roku  1934 do 
W arszaw y  a w  m iędzyczas ie  o d b y ć  w  W a r 
szawiic watny .zjazd ad w okatów  podskicli. —  
Ostatni z jazd  odbył się w  Torun iu  w 1928 

- Na zakończelde obrad -odokonano w y jjom  
władiz Zw iązku , pow o łu jąc  na prezesa ® r. 
An ton iego  Dzjęgiielew icza ze  Lwoiwa.

WIADOMOŚCI Z  KOWNA
W O L D E M A R A S  O L IT E W S K IE J  PO  

L IT Y G E  Z A ( ;R A xNIGZNEJ.

.lale wiadomo, przybył n iedawno 
do Kowna z Francji prof. Woldeimt- 
ras. 27 kwietnia ud/iclił on -stałemu 
współj)racownikowi ło icwsl ich „Jaju 
nakas / mas1' wywiadu w którym  wy 
raził swe opiuje na jio liłykc zagrani­
czną Łi+wjy

W w yw iadz ie  iym oświadczył jnof. 
Mkłldcinaras ni. iii. co następuje:

Obecna sytuacja polityczna zagra 
ża poko jow . eurojjcjskicmn. H itler lvr; 
<lzie musiał stosować c iek ły  \y polity  
efe zagranicznej. O fiarą tego może paść 
Kłajjtcda jako m ij1 lahszc miejsce mi 
\\'schodzie, iń lewska j)o lilvka zagra 
liiczna gubi s ię  w sjtrzec/no.ściacłi 
gdyż EdTwo za jmuj'* .slanow isko w y ­
czekujące. 'ł o doprowadziło  L itw ę *io 
izolacji.

W  Sprawie zwtą/Ku ])ałtyckieg > 
oświadczył jirof. \\Toldcmaras, żc zwift 
zek ten jest nierealny, gdyż fx>fwa i 
Estonja uwuiżają, iż związ**k bałtycki 
winien być skierowany przec iw ko  R o ­
sji, zaś tila L itw y  'praiktyezn e zw ią ­
zek ten byłby jmtrzebny przeciwko
Polsce.

\ a  zakończeni* prof. W o ld im aras  
oświadczył, że dopóki ssl.nicje kwest >1 
wileńska, związ**k bałtycki nie mozc 
ł.yć zrealizowany. (Wiłby).

spada.
Ruga rów n ież zn iżkow a ł dziś  dość znaczni**. 
W Zurychu dew izę  angielską notowano w 
scl.i tę (7,66, dziś ząś 17,32, w  Paryżu  85.80, 
dziś 84.60. Kuni zn iżkow a ł w ięc  o  przeszła 
4 frank  francuski. Na g ie łd z ie  londyńsk ie j 
zn iżka funta uw idoczn iła  s ię jeszcze bar­
d z ie j. W p ła ty  teł* g ra ficzn e  na Zurych  ooln  
wano w ieczorem  17,17 i pól. w  sobotę zaś 
17,53, na Paryż —  84,34, w  sobotę 86,12. — 
P on iew aż d o la r zn iżkow a ! w jeszcze  w ięk ­
szym  stopniu niż iunt w p łaty na Nowy Yor* 
notow ano w Lon dyn ie  3,93 1 - , a w  sobotę 
3,84 3/4.

Na g ie łd zie  w arszaw sk ie j o fic ja ln y  kurs 
przekazu na N ow y York  w ynosi 7,60, na I on 
dvn  — 29,90 — ’ 29.85. O koło  godz. 49,30 
P ŁA C O N O  ZA  D O L A R A  GOTO M IKO W EG O  
M r OBR. P R Y W . —  7.40.

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty.

D epesze doniosły, żc Stany Z jed n o ­
czone zgadza ją  się. abv w  okres ie  
sześciu m iesięcy państw a d lużn ioze spłacały 
sw e zoIn .w iązan ia srebrem , przy-czcin suma 
sipłul. srobreni iri*o iimużc 'przew yższać kw oty  
200 n iilj. doi., ubtfczolięj ]io kursie oO cci I 
am orykańskirh  za uncje. .1'że li sobie przy 
lio in iiim y że ilutychczas p łacono za  uncję 
Sr u lira ty lko  36 centów —  te stwiiijrdzim y że 
pow yższa  decyzja  jest równoż.naezna z ob- 
1-i/ riii‘ in o  30 pi*oc. te j części d ługów , k tóra 
będzie  spłacona srebrem .

Gzy tak ?
P raw i*. N a leży bow iem  j)rv.y|mszczać, że 

je że li paaistwa dlui.nicze jiośp icszą  się ze 
spłatą to srebro  będzie  poszukiwane. Co za', 
jest poszu ikw ane —  d roże je . D latego też. 
fak tyczna 'prem ja am erykańska udzieloną 
d la  ęwentua.lnyfb  jdatu lków  w yniesie w  n  
zu lla c ie  nuriej niż 30 proc.

A le  to wszystko n ie jest istotno, .leżeli 
P rezyd en t Ito*'isevcIt p ow zią ł taką d ecyzję  to 
w cale  nie potu by spow odow ać w yścig  p łace­
nia. W  pow,nym stopniu m om ent ten  b y ł brn 
ny jiod uwagę. YV istocie jednak wsponiniu- 
ną d ecyzję  należy trak tow ać p raw ie  w y łą cz­
n ie ja k o  p ierw szy  krok  do pod iiicstc iiia  cen 
srebra.

A  to dla-ezegnż
Ro: 1) g łów nym  producentem  srebra jest 

wlaśniw Am eryka  Półnurna;
Sj Am eryka clict w ięcej sprzedawać pa li­

ści woni DiriJcklęgo tYsclMiilu. Zaś państwa 
te m a ją  walutę opartą na s reb rze  i często 
d latego, nie m ogą n,ic od Am eryk i kupić, bo 
tow ary  amcayKań.skie są sprzedawane za dro 
g„* dolary. Podn ies ien ie  ceny si-ebra —  to 
Zw iększen ie  siiy  n abyw cze j D a lek iego  W s c h o ­
du;

3 ’i w yborcy  prez-ydeid j R ooseve lla  (demn- 
■ kra*Csi) 'mają tii* cechę żc są wt.-iśeicielaiji-i ko- 
,i>alń srebra. D lal/go juz przed w yboram . 
gtośiro m ów iono, żt* n.-i w ypadek  zwycięstw  1 
Itoosoceds sTcbro podrożeje . D em oKraci po ­
stara jn się to we w łasnym  interesie.

Są limu* jeszcze pow ody unerykaiisk ię j la 
w oryzac ji srulira, ale tc już n ie w iążą s-ię z 
d"‘ry z ją  przyjn low inriu dtugów  w srebr/.e.

dii sin*.

I r/a n.. un irrykańskiego rozm achu, żchv 
coś podobnego, zaproponow ać

Gw
Zcbcar z la ło  całego św iata i zgrom adzić  j, 

w  jednym  banku. Np. w  banku m iędzynara- 
dow ycli rozrachunków  w Iłazy le i.

•■akiihy była  stąd korzyść?
P rzy  roz-raeliiinkacli p om ięd zy  k rsja .iii 

ufe* trzobaby b y ło  jir-zewozić złota Wysta.--, 
czydoby ty lko  ‘jir/episać daną ko-wtę 7. jedni* 
40 konia ua . drugij*. R y lo liy  to jiięikm M
I-nropic jcdndk n iem ożliw e 

4
< u k iir  k rzep i coraz m niej.
' vn id cz:i o <trm c y lr y  s ta lys lyk i m iędzy 

narodow ej W  ciągli I półrocza 11 roku o p z - 
ra cy jn ego  (w rzesień— -luty) spożyc ie  cukru w 
U kulturalnych krajach  w yn ios ło  3173 tys. 
ton « i l* r . ,  c zy li o 3-53 proc. inn icj, n iż w 
roku uh.

Mr Polsce  pun,itmu zna. znój obn iżk i cm  
—  spożyc ie  on.kru zm n ie jszyło  się, <1 l j , ą  
proc Dowudz-i lo, że j)i*zyczyn zm nie js zo m - 
g o  spożycia  cukru należy szukać w ogólnych  
w ariinkacli przezywanego, kryzysu.

* . .n iiic fi podaji- dziesięć  j,rzvkazaó
dla kupca. Naw iasy .„twzę. Rrż.mia one:

t U k lan .u, (.jeżeli masz .za co).
2' P row adź debrze  zaapalr/ony sórty- 

mciit tow aru I jeże li masz za co). 
3) Obsługuj We w łaściw y sposób (je że li 

111 U-S z ko^o).
-i, (fjirA c iij m ożliw ość sprzoila^y

ja.k na jszybc ie j (),0 ,ię ro zc liw ie je ).
.1) P racu i system atycznie (. Iioć iażby Spa 

ceru jąc z ' ?f)iusH’g o  k ita w k ań ."
*i| tOkaziij k lijcn tn w i za in teresow anie (bó 

mo/c ti i co ściągnąć),
7i Staraj się, by oow róę ił fnic żada j ya- 

p ła t ').
8) Bądź zawsze w  toku spraw (gon/ej bę 

dziej gd y  spraw y lie.lą w  sądzit*).
9) In fer in u j s ię s ła ło  o  ulepszeniaeh 

sw e j b ranż/  (gdy /ba 11 k rut ujesz zristaides: 
ckspettem ).

10) Rek lam u j (J*atrz w .żc ji
w. i*.

__________ ___________ Xr. 113 (2904).

Zbiórka na Dar Naro­
dowy w drie 3 Maja.

Pod  protektoratem Na jwyższy  cii 
Dostojn ików Państwa odbęazit sit; w 
dniu trzeciego maja zwycza jem  lat u 
biegłych, w  W iln ie jak i gdzie indziej 
zbiórka uliczna i w  lokaiacłi zaniknią- 
lyeh na Dar 8 Maja.

Cóż to za „d a r "  złożony zostanie 
prztA o iiarne społtm/.eiisiwo. zawsze 
wrażliwe jionuino wiasnycli bied i kio 
potóyy na geuący apel złożenia dat k u  
na cele oświatow e i humanitanie? K-o 
mu ten dai zostanie *ioięczon> jaką 
korzyść przyniesieV

Dar ii Maja — to pomoc Polski ;j 
.Macierzy Szkolnej w krzewieniu kul­
tury i oś w ia ły  w.śrud slarszycit i na j 
młodszy eh. Dar 8 Maja to możność 
daDzego jirowadzenia dwudziestu kil 
ku szKÓi na W ileńszczyźnie, gdzie 
zbyt mała liczba dzieci w miejscowo* 
ciach bez-szkoinycb m c pozwaia na ot- 
wancit* szkół publicznych, gdzie niem 
n ie j przeto dziatwa, nasza dziatwa 
polsku polrzebuje wiedzy, szuka ś w i » 
tla i idzie -do szkół Polsk ie j Macierzy 
.Szkolnej, które ju zygarniają zan ied­
bam i opóźnione nieraz w rozwoju  
dz*<u*: dają im nauki; i ojriekt; m a­
cierz* stą.

Dar 8 Maja — to rozwój sircPkur- 
sów dla dorosłych, dla których nai;ka 
w szkole już jest niedostępna, a któ­
rych głód wiedzy i potrzeba prakty­
czna wiedzy skieruje na kursu w ie­
czorne.

Dar 8 Maja, lo dalsza egzy.deneju 
burs dla młodzieży uczęszczającej do 
szkól powszechnych i średnich, gdzie 
mają. oprócz jmrządnego utrzymania 
zapewnioną ojtiekę wychowawczą

Dar 8 Aiaju -to dar na książki 
w  czytelniach i bibijotekueh PoLkit j 
Macierzy Szkolnej, rozrzuaon cli li­
cznie na terenie całej \Yilvńszezyznv, 
książek do który L*b palą się oczy —  
umysły i serca dziatwy, które dują 
mu zdrow y pokarm dla ducha i dużo 
uciechy dziecięcej —  radości i wese­
la, książek których szukają i starsi w 
miasteczku i we wsi w ubogich
chatach wieśniaczych jako źródła
wiadomości i uprzyjemnienia życia.

Dar 8 Mapi - -  to olarona od zam k­
nięć a i od z likw idowania dom ów lu­
dowych, to ‘możność zorgauizow unia 
przedstawicu scenicznych, hen. na da 
iekich krańcach nasze, wschodniej su 
bieży, -gdzió s łowo polskie na scSnii* 
jest jednocześni** chlehem dla serc i 
ducha —  propagandą polsko-ści i j)an 
yIwowosci i rozrywką Iwiąles/iią naj 
liardziej kulluralną.

Bez lego  daru. bez pomocy sjżoh* 
czeństyya, in.stytneje kulturaino-o.św ia 
(owe w  ty ch ciężkich czatach same so  
bie n ie  porad/.ą. Czasach gdy niedośi 
dzieci nauczym w szkole gdy trzeba je 
często dokarmiać i ubierać, by głód 
nie przeszkadzał w zdoby waniu w ie­
dzy a wielki*- załzawione oczy uzi - 
eięee nie skarżyły się na nędzę, która 
ich ro zw ó j  tamuje.

Potl tęczowym 
sztanaarem.

Kolor tęczy jesf kolorem spóhlziel 
czości Tęczow y  sztandar jrowiewał w 
,lbedzielę nad gmachem wileńskiego 
Okręgu Związku Spółdzielni Spożyw 
ców  R. P. Osiem godzin trwała dorocz 
na konferencja v wiosenna. Reprezen­
towała ona 4(5 spółdzielni /.wiązko 
Mych. W idz ie l iśm y na sali delegatów 
z różnych stron. A więc: • Wilna. (Ko 
le jarz i.  Więziennic.y, „Spo łem "),  z. 
Jas/.un, z Niemenczyna, z Ignalina (Na 
djzieja"). z Molodecyma -(^Zorza"). z 
Mieżan („Jedność"), z Dukszt („Sj)o 
h n i "1), z Wornian („Ś w it " ) ,  te  Swię 
cian j,.Oszczędność"), / Szarkowsz- 
czyzny (,.Orzeł" j„  z Bartel „Y ie ryhe"*  
z Braslawia ( „R o ln ik 1)̂  z Mielegian i 
z innych stron W ileńszczyzn .

P rzewodn iczy ł przez  całe usiem go 
dżin p. iuż. I I  Jensz. Asesorami byli 
pp. Be/u.spari.s z Ignalina i Giertusz 
kiewicz z M ornian. Sekretarzowali p. 
Ui-chni). Sjjraw ozdania i re feraty wy 

głosili p. ]>.: J. Nijak — delegat z W ar  
szawy. A. Namieciński, K ierown ik  Od 
działu Związku, B. Paździor, lustrator 
tut. okr., oraz jt. Alechno. Prelegenci 
złożyli sprawozdania z działalności 
Związku i Okręgu W ileńskiego /.a r. 
1982, 01 az ua tle obecnego kryzysu 

naszk icowali dezyderaty na jirzysz- 
■łość.

Po sprawe/daniach odbywała  się 
dyskusja, w której niemal jadowa o 
iaecny cli Jirała czynny7 udział. M iędzy 
ittiiynii pr/.einaw iali |t. j).: W ie l iczko  
z Szark*)wszcryziiy’ . Bujaruniec z Mie 
h'gia.ii, Żurek z Wilna. Andruszak / 
Mołodeczna, Szworzew’ski z Postaw. 
Wreszcie -obrano nową Radę Związku. 
W  skład j* j wyszli p. p .  ,1. Turski, 
inż. 11. Jensz. pos Kamiński, Kobecki, 
Kozak iew icz, Trejiko, Ostrowski, B.*- 
zuspari/,. Bielawski. G ierluszkiewicz i 
Szwarcewicz. Pozaleni K on ferenc j i  
j irzyjęla rezolucję, oraz 8 wnioski.

Takby  wyglądało o fic ja lne spra 
w’ozdanie w te legraficznym skrócie.

(Moglibyśmy jeszcze zaprawić je 
cyframi., ilustrująccnii rozw ój Sjióf- 
dziclczo.ści w okręgu wiJeml.im n.t 
111 innych okręgów. Moglibyśmy jx. 
dać. żc iiij). ]ioyvstato u nas kilka no 
w v c l i  spółdzielni, opartych na zdrt- 
wych jłodstawach, k tó re  zakasował* 
niejedną dawną.  Moglibyśm y wreszc ie  
natloc/yć masę innych dainych statv- 
stYcznych o mankach, akcejitach, ak 
tywach płymny cli i mrożonych i t. p. 
i t. p.

Jeżeli jednak lego nie czyn imy —  
to dlatego że dane b* są specjalnie o- 
pracowane i zostaną jiodane w  dniach 
na jbliższYch. w. 1*.

HaBg

1 DRUSKIENiKI
gg Z D R O J O W I S K O  N A D  N I E M N E M

P>ŃSTV?/0WY ZAKŁAD ZDROJOWY
B f J i m n  BT KW AS0W ĘGL0W E
A A i B I I L l  b o r o w i n o w e

m^= =  S O L A N K O W E
Sale  h laropatyczne. —  Elńktrołerapja. —  Gabinety g in tK o loą iczne. M  

M i  Inhalatorium . —  K ip ie le  tlen ow e , p ian kow e. — Z a b ie g i specia lne. | 
| g  Słynny zak ład  le c zn ic ze go  s to .ow an ia  Słońca, pow ietrza i ruchu. ^

Jedyne w  P o ls ce  kąpiele  kaskadow e. —  L eczn ic za  so lan ka  do picia. g|| 
O rdynu ją  profesorow ie U. S. B. i lekarze  spec ja liśc i. R|

£53 £eny za za b ieg i le czn ic ze  i taksa kuracyjna ZniłOne.

S E Z O N  T R W A  O D  15 go  M A J A  D O  1-go P A Ź D Z IE R N IK A .  ^

\Y okresach  15.V.— 15.V I.  i 1— 30.1X 15%  Z n iż k a  na w szystk ie  za b ie g i

m m m m m  i s a a s s a s S

Izba Gmin przeciwko htilerowsk m Niemcom.
Krytyka umowy haodlowej.

W Chicago jak w Chicago.
CH ICAG O , —  (Pat)'. —  W  różnych  dziel 

nicach miasta st tym samym czasie wy lnic ii 
ht 5 lamii). .Straty liiulerjnlni* spuwudowam* 
przez wybuch są dosyć poważne. Żadnych

o fia r  ludzk ich  jednak  n ie było . W ła d ze  bez, 
p icczeń stua  przypuszcza ją, iż  zam achy bom  
haw e byty dtikoiiune prze:- e lem enty w y s r a  
tawc.
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Walka z groźbą katastrofy
Na strażnicy pożarnej Wilna.

„Piatiletka“ magistratu dziedzinie 
kanalizacyj i wodociągów.

II.

W ilno  nif ma wody. Je.st LU w i ­
na przedwojennych gospodarzy m ia­
sta —  cibn.e dalej insp. Rusek —Mii 
za ledw ie  16 procent tej ilości u licz­
nych hydrantów, jaka musi być nor 
małnie, by straż miała m ożliwe wa­
runki uo walki ze średnim pożarem.

V  małym obwodzie 'śródmieścia 
możemy nać na ogień ty lko  6 prądów 
wody, naiomiast na Zwierzyńcu, Kal­
w a r }  jskiej całej. Anto kolskiej i przy 
leg ł }  eh Zarzeczu, na N ow ym  Swiecie, 
Rossie,, Lcg jon  >wej i I. p, zaledwie 
2 prądy. Dwa prądy w drewnianych 
dz ie ln icach .—  znaczy prawdę tvle, co 
aiic — - w wyipadkii dużego pożaru. 
M am y takżt“ dzieliiice,, które nie mają 
w-ogolę hydrantów. Dlatego też zw ięk ­
szam y na gwałt tonaż wodny.

—  Jak przedstaw da się ta sprawa 
w  innych miastach Polski'?

— Zupełnie inaczej. NaprzykłaJ 
analy Grudziądz może dać w  każdej 
dzielnicy i chw ili 20 prądów wody. 
W arszawa Kraków  Poznań znacznie 
w dece j.

Niewesoła rzeczywd.dośi .
Tak  Tem bardzie j, że W ilno  ma 

18.3B dom y murowane, a 5.3Ó4 drewnia 
lte. Przeraża mnie myśl. że w dzielni 
cą drewnianych dom ków  może po w 
■stać wnęki/w jei/ai \aprzvkbid na 
Kai w aryjskiej* lub .Nowogródzkiej ?. 
d y m em  może pójść 10 do 20 domów- 
W  w it lu  wypadkach liawel przy śreel 
n im  pożarze interwencja straży ogra 
n i . z v  się tylko d o .  ochrony prz>le 
gtych budynków. Płonący zaś objekt. 
k tóry  możiiah} było uratować przy 
norm a lne j ilości hydrantów w tej dziel 
uicy, skazali} będzie na zagładę M ia ­
l e *  już podobne wypadk w c-iągu 
swej 5-letniej pracy na terenie Wilna. 
T o  dę  zresztą rzadko zdarza, ale się 
zdarza i trzeba bvć na to zawsze przy - 
gotowanym

— Jakież jest wyjśc ie  z. tej s>tua-
c ji?

— Zwiększyć sześciokrotnie ilośc 
l iYdrantów na terenie W ilna. W ysiłk i 
magistratu zdążają już w tym k ie ­
runku. Usprawnić .sygnalizację poża­
row ą na terenie m iada  przez zakt i 
danie specjalnych budek alarmowych. 
W szystk ie miasta zachodnie mają do­
jarze rozwiniętą .sieć Dudek. A przede- 
wszy.stkiem opanowywać pożar w za­
rodka. Dlategei też jedz iem y do poża­
ru na złamanie karku. Jaknajprędzej. 
hy pxxy być w czas, bo możcnn przez 
-opóźnienie przegrać bez walki.

—  Błyskawica jw  kocich Iliach i 
w yrwach

—  W ole l iby  Min .samolotami bo 
-stan dróg w wielu dzielnicach jest f i l ­
ia lny . 50 procent ulic, WTilna jt S t nie- 
-zabrukowbnych. PrzeszJtadzu ja także, 
duże opady śnieżne. Były wypadki 
ż e  c ile willt płonęły przy isyście slra 
ż\ pieszej Samochody z wodą i pom ­
pami nie m ogły  dojechać. W’ zimit 
hamują także pracę hydranty, umiesz­
czone-tn a środku jezdni. Pokry le  ą 
zwyk le  w iedy m etrow ej -grubości 1 0- 
dem. Trudno znaleźć i dogrzcbae się,

a tu płonie- wody brak. Obecnie m a­
gistrat zakłada hydranty na C h o j n i ­
kach, na których lód  zawsze jest w y ­
rąbywany.

—  Najgroźniejsze oczywiście są po 
żary w lokaiacli publicznych, jak kina 
teatry, kiedy są przepełnione.

Tak. Pożary  te są potworne; 
pociągają prawie- zaw szw o fia ry  w  lu­
dziach. W  W iln ie  me mieliśmy podob 
nych, lecz -poświefeAny temu dużo cz i 
su i uwagi.

Straż pożarna posiada drewniane 
modele teatrów- „L i i in i "  i na Pohu­
lance. oraz cały m in jautrowy tabor 
.strażacki będąc}- wierną kojęją (ma 
nawet sikawki) taboru wileńskiego. 
Są to precyzy jn ie  zrobione przez stra­
żaków  cacka.

Cw iczyn i} się' na tych mode­
lach. Każde .strażak z z imkniętemi o 
c/arai wie, gdzie  należy <\!> zrobić, 
gdzie co ustawić be ratować ludzi i 
gasić ogień na yyypadek pożaru w jed­
nej z części gmachu lub w kilku na­
raz. W  warsztatach robimy obecnie 
modele wszystkich kinoteatrów w i 
łebskich również w celu poznania, 
jak najskuteczniej nieść pomoc w  n ie­
szczęściu W a r  izawska straż tego nie 
ma.

—  Jcdnein słowem wileiiskn straż 
ruszyła na całego.

Od czasu, kiedv magistrat nh 
obciąża nas robotami innych yyydzifi- 
łów. t. j. od kilku miesięcy. Budujemy 
Obecnie suszarnię i pralnię do w ę­
żów Mamy zamiar wlas.remi silami 
nadbudować piętro -na budynku, ]’ *••'-1 
łożonym naprzeciwko bram y w jazdo ­
wej. LTząd/inn tam salę w \ kładową
1 teatralną w zimie będzie shiż\la ula 
W  F. Na podwórzu wzniesieni}' nową 
wspinalnię.

—  Wszystko własnemi siłami...
Jak. Każdy strażak jeśl r/e-

miesluikiem wykw-alifikowam m In­
nych nic przy jm u jem y. M am y s lm i-  
rzy. blacharzy, r\mar/w i t. p.

—  Ilu jest strażaków ?
—  Siedemdziesięciu pięciu —  I ik 

zwany personel bo jowy podzielon e na
2 plutony dyżurujące (jor 2.'i go t-.in 
na zmianę. W  miesiącach najbliższvc!i 
odsycieżymy go. 20 Ipraęefil zw obdm y 
lui) przeniesiony na emeryturę.

—  Dobę pracują, dobę są wolni.
— - Tak. Jednak na sygnfj. Syreny 

ko le jowe j muszą stawić się wszyscy 
Podczas pożaru olejarni Kurlaml/ki, j 
jeoen ze -drażaków- przytnt / Nowej 
U  ile jki.

A\ ysokie poczucie obow iązku 
i spraw ntkśe.

Rekord nasz wyjazdu n i ulicę 
wynosi 30 sekund. Nieraz jednak gd\ 
w  takim tempie, pr/v jedziem < na miej 
sce pożaru, wita nas grierhyw gło 
malkontenta:

—  Pół godziny pali się, a straży się 
nie śpieszy...

Panie szanowny. Zos! ilcm po­
wiadomione dopiero k i lk i  mhiui le­
niu. Ponieważ zaś twiero/i pan, że j>o- 
żar trwa od pól godziny, a nic raczę t 
nas o tern zaeriadomiń, popełnił pan 
występek w  mys. odpowiedniego prze­
pisu - po takiej oracji oddau jego ­
mościa w  ręce policji. Niech ev'e, że 
jroważaech zarzntóey bezpodstawnie * 
ezynie liii można.

Włod.

K U R J E R  ' P O R T O W Y .
BIEG  S ZT A F E T O W Y  3 MAJ V O 

GODZ, 12.
Trad ycy j i i }  bieg sztafetowy, kto; v 

■odbędzie .się y-e śroiię, 3 maja  od b ę­
d z ie  się nie jak przedtem organ izato­
rze- projektoeyuli o godz. 15, a o  god.:. 
12

Bieg organizuje 1 p. p. leg. Zbćpr 
Jka zaeeridnikoee- O godz. 11 ev ogrodzie 
Bernardyn  kim.

Przypom inam y w ięc jeszcze caz, 
•że start biegu odbędzie się o godz. 12.

K I RS SĘDŻŁOW  
LE K K O A TLE T YC ZN YC H .

W ie m }  doskonale, iż udanie każ­
de j na jurniejszej imprezy sportowej 
Uzależnione jest od szeregu czynni- 
kóev, a w pieryy-,/y in rzędzie od o rga ­
n iza torów  i komisji sędziowskiej.

W  lekk ie j atletyce zadanie sędzie­
go  jest może daleko od jiow ied/ial- 
niejsze od zadania sędziego na inne 
gałęzi .sportu, -chociażby dlatego, że 
sędzia lekkoatletyczny musi nieraz 
sam w podi-e czoła u ijiraeowac się 
p rzy  mierzeniu rzutów skokow czy 
wreszc ie  przy mierzeniu czaisów w- b i j  
gach.

Dobry sędzia lekkoatletyczny po.- 
winien J>yć zdecydowany, stanowcze 
i  doskonale obznajmiony z przejma 
mi. Dodatnią również cechą dobrego 
sędziego musi J>yc spryt i szybka or- 
jentac ja.

W  tym celu. żeby zwiększyć sze­
reg nielicznych sędziów, w ładze lek­
koatletyczne W ilna  przeprowadzą w 
dniach 10, 11 i 12 ma ja kurs dla kun 
dydatowp którzy 23 maja przystąpią 
do egzaminu sędziowskiego.

Egzam in i kurs odbędą się na bo i­
sku Ośrodka W. 1\ na Pióromoneie. 
Początek tej całej ..roboty' w-yznaczo 
n o  na godzinę 1 ” •

SądzKPtrzeba, że na kurs zglijsi się 
sporo amatorów, zwłaszcza że sędzią 
lekkoatletyczny ma pewne przcw ile -  
je  na zaw-odach n ie P lk o  w \\ i lnie, 
ale -i w całej Polsce.

ZEBRANIE STEBNIKÓW WJL. 1- W
Dziś w lokalu przyst ali \vuslarskioj W il 

T. W . o go ilz 17 ixlbędzie się waliu  aorot r. 
ne  zebranie »teruikó\y 't owarzystw a W ioślar

•'kiego.

sranie nowy starszy sternik, od którego zależy 
w  dużej liiierae działalność sportowa' klubu.

isTltZEEA.N IE  N A  O D Z N A K Ę  S TK ZE LE C K A -

Starapiem Kom endy P W .  W i ln o — Mia- 
1 w dniu it-gu maja ldSS roku od godz i­

ło  8, do godziny 14 na Strzelnicy P ioromoul 
odbędzie się strzelanie na Odznakę Strzelecki) 
II I  ej, Tl -ci i I-szej kasy.

WTarunki. odlegtość*ij0 ' 111.
Klasa 1-e/! ’! próbne plus 10 serja. wynia 

gane lTiininnun .75 piet. na 100 lno-żl.
Klasa II a jiróbne jdus 10 .serja, w  m a ga  

ne miuinium: 8a pkt na 100 możl.
Klasa !-a próbne plus 2 iserje po 10 strza­

łów wymagane mmm mm 180 jikt. na 200 
nmżliw yesb.

Amunicja własna lub do n ab yc iam i  strzel 
nicy.

Odznaka Slzeltfifka daje równó-f  
eześnie możność dti inieodbe wania trzelaó ą\ 
konkui-encjach do t'. O. S.

R A D J 0
W ILN O .

W T O R E K , dnia 2 maja- 

11 40: P rzeg ląd  prasy. Kom . m eleor. OiZaS. 
12.05: 'A iH y r ja  dla ipoborowycb (n iuzyka l. — 
1.3,20: Kom . moteor. 14.40: P rogr. dzienny 
14.45: W doseimę nastro je  w  m uzyce {p ły ty 1 - 
15,15: Giełda n .lrficza . 15,2ó: Kom . Wsil. Aiaói 
klubu. 1Ó..35: . jWbr^d książek ''. 15,50: K o n ­
cert dla m łodzieży (ipfylyi. 10,25: , Technika 
egzam in ów  malura1'iiyeh“ —  odczyt dla ca 
licz.ycicli. 10,40- ,,Dar N ayodow y .3-go M aja' 
—• ódezvt. 17,00: K oncert synu'. 17,55: Progr. 
na Sroiio. 18.00: -P o m ia ry  w prz.cstrzeni
wsz!*ch.światia'‘ —  odczyt dla ninlurz. 18.20 
W*fwl. bieżące. 18.25: t tw ory Ib rlcp ia im A e 
(j)łyty ). 18,40’ „T rak ta ty  oc liron y mniejs/^ 
'(•.i narodżiwyi-h“ —  odczyt litewski. 18 55: 
R-ozmail 10.00: Godz. ode. pow. 19.10: R oz 
maitcśc.i. 19.15: ..Ze świata .rad jo w eg io " - 
iwygł \’ l'rad Daun 19.30: U  jiie rw ias lkarh
•rasowycli w im izyce różnych nirpndów" —  
fc lj. 19,45. Pras. dz. radj. 20.00: K o n c n i '  
Zagrzeb ia1. 21.20. W’ iad sportowe., llod, do 
pra.s. dziennika rad j. 21,30: Muzyka Jękka 
‘22.00: k wikIt. 1 ter 22.15: A r jc  4 pieśni w 
wyk. Leo  Koi howi&zn 'jlen-orl. P rzy  tortep. 
.prof. T. Sze]ignvyski. l i  Puccżni Ar ja z 
op. „T os i a", „Cygan  u-jn1' i ‘ 'D ziew czyna z 
Zachodu . 2| T icśndelli — ■ „O  p riim ivera“ . -3) 
T osti1 —  Rosa. 41 Ilnzzi Pecoia —  Kolila. 
5| Bonzo S łodycz m iłości". 22.4:5: M uzy­
ka tan. 22.55: Kom . m eteor. 2.3.00: Muzyk . 
tan. 2 .00: Araicmn. uroozyst. obchodu w  tu-cz 
n icę II I  p i,wstania śląskiego

W A R S Z A W A .
W T O R E K , dnia 2 m a ja  1933 r.

15,30: K om unikat Państw . U rzędu W yob . 
F izyczn ego  i Państw . Zw. -Sport. 15,50: 'tu - 
zyka z p !vt gram ofonow ych .

Dyrektor w-odociągów i kanałiza 
ey j miejskie h inż Jen.sz opracow t ł  5 
cioletni plan rozbudowy wodociągó-i 
i iskanalizowania miasta. W  iw .ązka  
z tern, cały obszar W ilna  jjodzitdonv 
został na s>-Creg re jonów  rtosowiiie iSo 
kolejności zamierzonych robot VVvk0 
nanie tej ,j])iatiłotki pochłonęłoby po 
nad 15 mil jonów złotych Pian « i a  być. 
w  najbliższym czasie przesłany do za

tw ierdzenia w ładzom centralnym.
Jeżeli chodzi o stronę finansowi), 

tego bądź co bądź-jak na stoskmki w i ­
leńskie o lbrzym iego przedsięwzięci... 
to p rzy  przeżywanej obecnie depresj- 
go.spodarczeęj nic rokuje ona szybkiej 
realizacji. W ątp ić  bowiem należy c/v 
miastu uda się zaciągnąć tak pOYmaż 
ną pożyczkę.

2 lata więzienia za 2 tys. 2ł.
Oszukańcza afera def raudanta \ Jego sobowtóra.

Wielki po ia r  wsi granicznej.
pastwą ognia padło 100 zabudowali.

Z Zaostrowiez donoszą, iż z 29 m  
30 kwietnia spłonęła doszczętnie yyieś 
graniczna na odcinku Lozowieze.

Pastyyą płomieni padło 48 budyn­
ków mieszkalnych, 29 Dudynków go 
spodarezyeh oraz kilkanaście stajen 
wraz z końmi i bydłem. Ogółem spło 
nęło 100 zabudowań.

Gaszenie pożaru było znacznie u-

trudnione z poyyodu bruku wody w 
studniaeh. zaś z rzeki W ołki, oadalo- 
enj o 3 kim. od wsi nocą dostarcza­
nie y\odv było uciążliwo i nicyyygod 
ni z powodu braku beczek.

_\\ czasie gaszenia pożaru odnios­
ło poparzenia 14 osób.

Pożar powstał z nieostrożnego oh 
chodzenia się z ogniem.

SamoMistwo emigranta z Argentyny.
L u c jan  K ozak iew icz  w róc ił p rzed  paru 

tygodn iam i do kraju  z  A ig e n ty n j.  Szukał za 
oceanem  zarobków  i szczę.śc.ia. I*cch go  prze 
ś ladow a! i ostatniemu czasy w  Argen tyn ie  
pra«* wał jak o  robotn ik  k o le jow y . A le  i ta 
robota skońezyła .się. P ostanow ił wróc-ie do 
domu. Zam ieszk iw ał stale we wsi Soroki gin. 
d u n iłow lek ie j.

Tęskn ił za rodziną i wszystko mu się w y 
d aw a ło  tutaj w  różow em  św ietle. Jednakże 
w  rod zin n ej wsi spotkało  go  duże rozezarn  
wan ie, a szczegó ln ie  w tedy, kiedy dom ow n ' 
cy p rzekona li się, że K ozak iew icz nie p rz . 
w ióz ł za sobą oszczędności.

N a jw ię ce j g o  zm artw iło  zachow yw an ie  
się narzeczonej, od  k tóre j nie usłyszał lak 
upragn ionego c iep łego  słowa, W ró o ic  zp..w- 
ro tu n  ju ż  nie m ógł, p ien iędzy  na to zabrukio 
U1 zajęciu Ziuatbkowein w iedział, że niem a 
eo  się starać.

P rzygnęb ion y pojecha ł w  n iedzie lę  d o  l*o 
staw. Cały dzień w  p rzygnęb ionym  nastroju

przesiedzia ł w  p iw ia rn i p rzy  ul. P iłsudsk ie 
go. W ieczorem , kiedy trzeba b y ło  p iw iarn ię  
opuście wyszed ł na podw órze  i w ystrza łem  
z rew o lw eru  odebrał sob ie żyeie.

Zwł-cki zabezp ieczono. P o lic ja  p row adzi 
dochodzen ie. ID-

W ładze  Ś ledcze w yk ry ły  n iezw yk łą  aferę, 

bohaterem  k+órej jest iriejaK i .Jan B izum o 

w ieź, m ieszkaniec Brasław ia, k tóry  pod przy 

brali, m nazw iskiem  odbyw ał w w ięzien iii 

korę za przestępstwo pepełn ione przez kogo 

innego.

P rzed  k ilku m iesią iun ii osadzony został 
w w ięzien iu  na Eukiszkach b. urzędnik poez 

lew y  w  Brr.slawiu Jan Dulko, skazany przez 
w szystk ie instancje sądow e na karę 2-letnie 

go  w ięzien ia  za popełn ione .sprzeniew ierzenia 

i defraudacje.
N iedawno do w iadz sądow o — śledczych 

w p łynął Ust rzekom ego  Jana D ulki w yw o łu ­

jąc  n ielada sensację.

W  liście  w ięzień  donosił w ładzom , iż  nie 
j is t  <n w  rzeczyw istości skazanym  Janem 

Dulko, został jed yn ie  przez tego  ostatniego 

w yn a ję ły  d la  odbycia zamiast D. dw u letn ie j 

kary. P raw d z iw e  nazw isko b rzm i: Jan B iz r  
ni wiicz, m ieszkaniec Brasław ia.

W ła d ze  sądow o ■—  śledcze, a w p ierw szym  

rzędzie  prokuratura, za in teresow ały 8ie pi- 

sem nem  w yznan iem  w yn a jętego  w ięźn ia . —  
W zięte, go  na przesłuchanie, w  czasie które 

gii w yszła najaw  następu jąca h istorja .

B. ui-zędnik Jan D ulko, po dwuniiesięcz 
nym  n rtszeie  p rew en cy jn ym  zosia i „  ypusz 

ezi.ny na w olność 7.0 kaucją. P o  ogłoszeniu 
w yroku  p ierw szej instancji, Iłu lk ę  pozosta­

w ion o  rów n ież na w olności. P rzed  sądem  ap-.-

Oni czy nie oni?
O negdaj do  A po lin arego  Sokołow sk iego 

zam. w  kol. D zien iszyszk i p rzyb y ło  dwóch 
n ieznajom ych  osobn ików , k tórzy  udając kup 
eów , zapytali, czy  jest u n iego  k row a do 
sprzedaży. f-

P rzyb ysze  w yg ląd a li p odejrzan ie . w ięc 
gospodarz ośw iadezył, że k row y n ic sprze 
d a ji

N iezn a jom i nie p róbow a li nam awiać i spo 
k t jn ie  opuścili dom.

W  nocy tego sao iego  dnia na m ieszkanie

S okołow sk iego  napadło k ilku  zbrodniarzy 
śm ierte ln ie  go  rartiąe i rabu jąc znajdu jące 
sic w- domu 100 zł. —  Sokołow sk iego  zna le­
zion o  um iera jącego.

M ia ł on  d w ie  rany zadane siek ierą, je d ­
ną na skroni, drugą na policzku  oraz pod 
cięte gardło.

P od  zarzutem  dokonania tego r&padu zat 
rzyn ian o  dw óch  zaw odow ych  z łodzie i. Zaeho 
d zi podejrzen ie. ż< zbrodniarzam i są o sob n i­
cy, k tórzy  chcie li kupić krow ę.

laey jn ym  odp ow iada ł on z w otnej stopy i  p »  
zatw ierdzen iu  p rzez a ruga in sian eję  w yroku  

sKazuiąeego, w dalszym  ciągu puzosta1 rs  

w  lnośei. gdyż obrońca skazanego zapow ie 

dz ia ł kasację.

O liw i iiifaie się do sądu najw yższego  nie 

odn ios ło  skutku. Sąd N a jw yższy  w yrób  p ier 
w szych dwóch instancyj za tw ierd ził v. ca łe j 

rozciąg łości. D elraudant jednak  ani m yślał 

s iedzieć  w  w ięzien iu  i w pad ł na nom -»Ł —  

Sktnnunikcwał s ię z B izunow iezeoi, pozosta­

ją c ) m w ów ezas 'bez p racy i zaroDku i  nam ó 

w il go. by za dość w ysoką opłatą, zgodzi* 
s ic pod je g o  nazw iskiem  odbyć, karę dw óch  

lat w ięzien ia .
ltizu n ow iez dai się nam ów ić i prz f i l  7 

m iesiącam i zg łos ił d o  w ięzien ia  z dokum en 

tnmi Jana Dulko.

P r  up ływ ie 7 m iesiący d ow ied zia ł się oo  
od  w ięźn iów , że <d bvw a jąc  karę w ym ierzo  

ną innej osob ie popełn ia przestępstwo. —  

Postnnow ił w ięc  donieść o w śzystk iem  w ła ­

dzom  sądow ym , eo też uczynił, sk ładając 

pisemne zeznanie.

W ber ustalenia praw dumo w n o ie i B izu 
n< wiłtwa, zrustai on  zw o ln ion y  z w ięzien ia . —  

Jednocześnie w ładze sądow o —  śledcze wy­

dały zarządzen ie odszukan ia uk ryw a jącego  
się .Inna Dulkę i osadzen ia go w w ięzien iu .

V\ w yniku  w drożonych  przez p o lic ję  po 

zukiw ań  udało się w czo ra j wpaść na torp 
poszukiw anego. U k ryw a ł się on w pewnej 

w iosce w pobliżu  Osziniany. gd zie  podawał 
■się za B izunow ieza, m ając je go  książeczkę 
w ojskow ą.

A resztow any Dulko, p rzyznał się do wszy 

stk iego i ^św iadczył, że zap łacił B izunow i- 

e zow i za „p rzys łu gę " 2.000 -zł.

Prtiw dziw ego Jana Dulkę odsądzono na­
razić  w  w ięzien iu  pow iatow ein  w  Oszm ianie,

Jednocześnie w ytoezona została sprawa 

sądow a p rzec iw k o  B izun ow iezow i ora:-- Dul- 

re  za ) p row adzen ie v błąd w iadz sądow ych

O B W I E S Z C Z E N I E
Zarzad Towarzystwa Kredytowego Miasta Wilna niniejszem podaje do wia&omości dłużników, wierzycieli i innych

osób zainteresowanych:
U że za nieuszczcnie zaległości i innych należności z pożyczek  przez T ow arzystw o  wy-danycii, odbędą s ę  w lokalu  T ow arzystw a przy ulicy Jagiellońskiej 14 v W ilnie, w o- 

bocności Kom . Nadzór, i  Zarz. T-w-a licytac je  p iililiczn-' n iże j podanych  n ieruchom ości, poiożonyrch w  m ieście "  iln ie : P ierw sza 14 czerw-ca 1,33 roku. a jeże li p .e r  sza n ie dojd zie  
do skutku druga —  30 czerwca 1933 roku. L icytacje  rozpoczną się o godzinie 12-ej w  pot.; 2) że zgod ine z 8 84 stati ,u T ow a rz jo tw a  licytacja  się ren, -ocznie od  sumy i., 'innoi-zonej 
pozostałości wydane-j pożyczk i z doliczen iem  do tej sumy raty bieżące*j, wszystkich za ległości w ratach odsetek za zw łokę, wszwsłikich w ydatków , USK e /niimyrh na rach ir ea d łuż­
nika, kosztów  egzekucji, eibciążających dłużnika, a rów n ież zaległości podatkow ych , skarbow ych ’ i kom unalnych, o k tórych  in form acje  b ę „ą  otrzym ane prz )d dnien . :*tacji prz^ 
czem na nabyw cę n ieruchom ości będzie przelana obciążająca sprzedawaną mt-ruchomośc pożyczka z ratą bieżącą, należncm i od  n iej „dse a a m i za ze- okę orao. rozte ^ninowan.- zg o ­
dnie z planem  konw ersji pożyczek  i lis tów  zastawnych Tow arzystw a częścią rat za lata 1925, 1926 i 1927; 3) że osoby życzące w ziąć uaział w  lic . i  icjii m ogą przeg] lać  w  b:u. e 
T ow arzystw a (W iln o , Jagiellońska 14) w  godzinach urzędowych  (od 9 do 2 pp.), lub w  odnośnych lts. hip., o  ile nieruchom ość posiada uregulowana n ipoiekę, kita, dat zące zasta­
wu nieruchom ości w ystaw ionych  na sprzeilaż; 4) że osobv przystępujące do licytacji w :nne przed, rozpoczęc iem  przetargu  z ło żyć  w ad/m . w  w ysokośc i w szystk icn  za leg łości (p rócz 
rozterm inow anych  części rat za lata 1925,1926 i 1927), za ległych podatków , o ra z 'w yd a tk ów , zw iązanych  z wystaw ien iem  nieruchom ości na licytację ; 5) że suma zaofiaorw an : na lic i 
tac.ji, za potrąceniem  złożonego  wadjum , nieu iszczonej pozostałości pożyczko raty b ieżącej z należnenii od m e j odsetkam i za zw łokę, oraz roztermićnow anej części rat za lata 1925, 
1926 i 1927 a rów n ież op ła ty  n ljenacyjne, w inne l>j?a u iszczone w ciągu  dni 14 od dnia licytacji; w  razie za « n.ewmiesier a w  term inie wskazanym  w y że j w ym ien ionych  należności, 
nabywca trnci złożone przy licytacji wadjum , które będzie użyte na opłatę zaległości podatkow ycn , kosztów  egzekucji, ivydatków , uskutecznionych na rachunek dłużniku i  opłat na­
leżnych Tow arzystw u  z w ystaw ionych  na sprzedaż nieruchom ości, a ta pozostanie nadaj w iasnością dotychczasow ego w łaściciela:

529
533
557

572
574
579 
591 
603 
620 
502 
5 l8

523
531

538 
545 
551 
5d5 
569 

571/139 
ć07 235 
532/22 

521173
580

606
609

610

615 
619 

617 W

47
67
122
143
161
167

234
216

226
238
232
341

349
374-a

377
383
401
427
433
467
474

i 40
142
334

355

410 
426-II 

429 
455 
193 
365

9015 
1253 

‘ 355

11363
10250
7492
7730
5755
4294
6377

12383

874
4231

74
6201

10298
10753

691
5373
8760
3510
5430
7548

8451
13525

39

120
9574
5364

2363
444L
4372
5704

niem a

6u99

289&
4302

niem a
5166

785
2006

205
niem a

966
5600

nienreg.

niem a
5463
6600

nienreg.
4028

nienreg.
1234
4301

niem a

11399
niema

W iażew icz  vel Jażew icz Józef 
Zarecki E ljasz Mowsza 
Sokołow ska Aniela

Kam ińskiego .Antoniego spadkob.
Kozubska M ar ja
1-rancuzowiiczowa Mai ja Genowefa 
R ia low ick i Owsie j 
Tu łow ski Mlikołaj 
Masatównn Zmaida
Osnasówny Ryw-ka-Rochla, tiejia i M ichla 
Czerw iński M iko ła j

Za łk in dow ie  Anna i R yn ka  
I lekser M ejer, l lekserówna So-ra i G lezerowa 

Rachela
1’ alter 11 ja  ii Kostrow icka Orszulti 
K acow ie  Abram  i Chawa 
Diekar Fa jw usz 
W a jn esow a  Uhaja 
Kozłow ska Helena 
1 rydherg Estera 
Gurwiicz, Szłoma 
fe im a n ow ie  Calel i Bejla 
-jole Tob jasz i K rem erow a Rachil 
M onk iew iczow ie Anna Teodor, Konstancja i 

Czesław 
Anoilk  Icek 
Czerw iński M iko ła j

Itemz H irsz

Szo- 
Zełik , L e ja . 
M ilejkuwska

Kort Josel
Górski M ichał i  M orawska Sytw ja 
D eweltowow lie Estera, Jankiel, Gabriel 

łom., Not :!, Szym on, Matka 
Sora-Rocha, 1 firn, Roza,
M ejta i Okuniewa Pesia »

Sokołow ski Antoni 
Abucew icz Jan 
C zołow scy Jerzy i Zo fja  
Sinukowiie Jankiel H irsz i W u lf 
B loch W ailf i Sara 
Kagan Stera

I
Gurwiez Morducli
Segafcłwiie Szotom. Arjasz. Ifirs z  i Snarska 

Gnesa 
Msiszkatin l ejba 
Suruwicz Józef 
Krom er Chaim Spadkobiercy 
Juaelew iezow ie Roza. Natan, Szejna. Rubin, 

Szmul Morduch, Daw id, Cha ja. Lejba, 
G enzelew ieżowa Liba i Basm anowa Elka 

Ruszczyc Zygm unt
Baran Berko, Kahnanowic.z Leja i Kac Szy­

mon
Stupel Abram  i Rachela 
W ab iszczew icz Antoni 
R orb lick i Antoni 
M alinowski W tadysław  
Łachińska Pesia 
Ass Mowisza
3'-vvo dla E ksp loa tac ji w  m. W iln ie  i ziem : 

W ileń sk ie j K inem atogra ficznych  i K ine- 
to fouych  Aparatów  Edisona 

Czepułkows-ki Józef 
Sau iczow ie Oskar i Góry.stawa Janiaia 
Nark iew icz Rozalja

W ierszo low icz  W łodzim ierz

S tankiew iczow ie M ichat i Helena
Kruszańska Chana
Szocliota Miichehi Spadkobiercy
Podorek i Grzegorz
Zarem bo W ito ld
Iw an ow  W aw rzyn iec

M ajow a N. 22
Antokolska N r 33 obecnie Nr. 21 
nopanica Nr. 6

Top o low a  grunt N r 158 i Nr. 139 
W iłkom ierska  NT 139 obecnie Nr. 195 
Jasna Nr. 17 
Chełmska Nr. 5 
W ojs-kowo-Cm eutam a Nr. 3 ,
S irycharska Nr. 24 
Szawetska Nr. 6
w  W iln ie  przy wybrzeżu  rzeki W iij i  m ie jsco­

wość Leśnika 
Wlieika róg H etm ańskiej N!r. 13/1 
Lw ow ska Nr. 15

N ow ogródzka Nr. 10/1 
Popow ska Nr. 1
W iłkom ierska  i Zw ierzyn iecka Nr. e6/23 
R akow a Nr. 3
W 'iłkom ierska Nr. 135 obecnie Nr. 161 
K ijow ska i Rydza Śm igłego Nr. 24/32 
Antokolska Nr. 149-a, obecnie Nr. 169. 
zaułek L idzk i N r 5 
N iem iecka 'Nr. 27

Ponarska NT. 31
W iłkom iierska i Zw ierzyn iecka Nr. 58/2*5 
w W iln ie  nad b rzeg iem  rzek i W Tlji m iojsco, 

wość Leśn ik i 
Ostrobramska Nr. 22

Stefańska Nr. 13
zaułek Sw. M ichalski Nr. 6
Kwaszelna Nr. 21 i M akow a \ r  24

Jeziorna Nr. 3 
P iłsudskiego Nr. 28 
W iw u lsk iego  Nr. 12 
Zarzecze  NT. 38 
Rudnicka Nr. 15 
Popław ska NT. 27

Rym arska Nr. 9— 11

zaułek Oszmiański Nr. 2/10 
W iłkom ierska Nr. 91 
W ito ld ow a  NT. 33 
Biskupia Nr. 14, obecnie Nr, 6

Lw ow ska N'r. 47 
W ito ldow a Nr.5

W iłkom ierska  Nr. 17-a
Szklana Nr. 7
Sosnowa N r 25
Połow a  N r 4-b
Portow a Ffr. 18. obecnie Nr. 24
Zam kow a Nr. 15
Zanikowa Nr. 16

W ileńska Nr. 38
Słom ianka Nr 43, obecnie Nr. 29/1 
Dzielna NT. 15/2 
W id ok  Nr. 4

Żołnierska Nr. t9

Chocbnska Nr. 33
K ijow ska NT. 49, obecnie Nr 57
Ponarska Nr. 17
O górkow a NT. 9
Krzyw*a Nr. 47
Z ie lona Nr. 12

1 5
6 7 8 9

1950.— 2443.07 258.91 5800.—
759.85 6327.85 917.43 2520C — _

w g akt.
6159.70 
"78  pl* 
5489.12

5214.46.
#

780.48

i

22007 —

3687 ’ 8 665.16 78.04 2200 — —
9728.75 343292 338.91- 9900.-)- —

643.74 1077.84 246.49 "  72tXT—
731.25 311C.75 398.98 9 ICO.— —
739.42 lbłC.21 276.06 6500 —

65181.27 3425.13 621.91 116800.— _
1110.40 16373.55 2679.52 7740C.— —

6)55.— 357.07 98.09 2901*.—
928.20 51424.11 6573.23 19330C —

; ■ -

2002.— 10471.67* 1 6 6 9 .- 48300.— !.
618.80 12577.61 2581.71 ■7630C _•
836.80 1404.52 502.38 13200 _*

1131.70 4052.27 6/3.14 17200.— _
1636.50 9039.71 1149,12 3 3 6 0 0 .- —
4550.— 3422.56 392.34 11600.- - _

226.50 1329.02 386.24 7541.62 121.50
6852.— 2448-57 624.58 14440.06 168,75

523.25 5917.43 1030.51 26381.84 398 25
1115 — 13233.25 :0U4 55 121999.52 3145.50

130b 393.04 198 34 4400.—
1947.99 1856 63 577.59 1460C — —

2 2 6 6 6 A l 1596.10 430.40 10700.—
z w'his. 
141960 

w iecz. czyn . 
1583.40

13476.18 2896.33 83100.—

1501.50 .2903.45 3054.62 8800O — —
6a4.85 6394.96 1685.68 489J0 —

5300.37 28473.39 Z826.29 18230** 71 6223.50

4545.45 3093.19 1421.90 26630.59 1971.—
1574.30 423i.49 1718.95 32193.83 2382.75
2275.— 686.56 647,66 12129-70 897.75
1638.— 430.63 185.05 3465.63 256.50
586.95 2064.29 798.51 14956.91 1107.—

w iecz. czyn. 
1275.—

563.76 258.09 4833.64 357.75

15365.35 269.24 253.21 4742.44 351.—

755.30 2339.57 961.57 18239.10 1343.25
1012 38 149.60 40.13 2657.96 195.75
4170.50 1508.15 570 17 108! 5.13 796.50
1051.05 1625.72 628 16 11914.97 677.50

1596.24 2260.94 821.44 15581.13 1147.50
2730.— 2295.56 705.47 13381.44 983.50

807 .38 790.30 4C3 2U 9165.38 671 .—
435.— 2510.79 831.11 15764.43 116?.—
781.01 242.65 72 48 1374.81 101.25
969.15 99 15 28.59 549.93 40.50

5121.03 979.91 445.38 8523.80 627.75
36 ę — 1828.50 734.47 13931.36 1026.—
364.— 616.15 579.8A 10998.44 810.—

1019.20 14591.23 4667 87 88445.82 6513.75
1363.— 400.01 i 39 23 1619.25 148.50
5902 94 502.36 202.52 2355.26 216.—
1012.38 290.27 132.9C 1545.64 141.75

1160.25 494.46 139.23 1619.26 148.50

905.45 1291.38 284.79 3312.10 307.75
441.35 202.12 63.29 736.02 67.50
650 65 495.29 227.83 2649.68 243.—
941.08 458.88 37.97 441.62 40.50
654:88 151.— 44.30 515.20 47.25
954.60 144.32 44.30 515.22 47.25

mości, 4) U lica  iN r. domu. 6) O bszar w  m tr. kwadr. 6) SuW Y  J A Ś N IE N IA  R U B R YK  : 1) Num ery pożyczek, 2) Num ery hipotek, 3) Nazw iso i  im ię  w łaśc ic ie la  n ien
ma za ległych  nelżności w  ratach, odsetkach i wydatkach, poniesionych na rachunek d łu żn ik ), która wmsia być ‘ iszczoną przez n abyw ającega n ieiu chom osć suma ta z doliczen iem
do niej, m ająceych pierw-szenstwo przed pożyczką Tow arzystw a , za ległoćci podaitkoww*ch, skarbow ych  d sam orządow ycn  .t o ryc i in form acje z>edą otrzym ane p rzeć  dniem  licytacji,
o raz w ydatków , które u jaw n ione zostaną w  dniu przetargu, w inna być złozona .jako w adjun i przee rozpoczęciem  bcytac ji, 7) Rata b ieżąca z  odsetkami od n ie i za zw łokę, 8) Nieumo- 
rzona pozostałość pożyczk i na dzień licytacji, 91 Rozterm inow ana część odsetek za lata 1925, 1926 i 1927.

U W A G I : L icy ta c ja  rozpoczn ie się >d sumy należności, on jętych  rubrykam i 6, 7. 8 i 9. Należności ob jęte rub-ykam i 7, 8 i 9 m ogą pozostać naual na hipotece sprzedawanej
nieruchom ości. K w o ty  wskazane w  rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych.
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K R O N I K A
Dzt*: Zygmunta Ki

1 'jtro: Roczn. Konst. N.M P.

W schód  ałonca —  g. 4 m. Oó 

Zachód  , —  g. 6 m. 59

Srołtrzeżema zaktłdu Slslłuruiiuei U.S.f. 
*  Wilni* i  dnia I /V *- I9d3 ra*u
Ciśnienie średnie w  m ilimetrach 7;><5.
Temp- raturs .średnia 4- 12" c.
Temperatura najwyższa +  16° o.
Temperatura najniższa +  1° r.
Opad ślad.
W ia tr  połud. '■—  zach.
Tend barom —  lekk i spadek.
Urwagi: —  wierz, drobny deszcz.

—  P rzew id yw a n y  przebieg pogcd). 2 bni.
według P. f. SŁ —  Zachmurzenie zmienne z 
przelotnemi op-aadmi, ■Chłodniej. Na jp ierw  
stabe, potem umiarkowane w ia try  zacłindm'“  
i północno —  zachodnie.

A 1 I E J S K A .

Nadzwyczajne posiedzenie Ra 
dy .VI iejskiej. \a dzień dci' ie is> y z w o ­
łane zesłało nadzwyczajne posiedze­
nie Raav Miejskiej \a  porządku dzieu 
m m  znajduje się jeden tylko punk. 
sprawa zaciągnięcia kró lko łenu ino  
w e j pożyczki w  wysokości 6000.000 
złotych,

Z sumy tej magistrat zamiera* za­
płacą kole jną rate pożyczki angiels­
kiej w  wysokości 1 ‘20,000 złotych, resz 
tę przeznacza na zasilenie środków 
obiegowych  samorządu.

Dla powzięcia powyższe j uchwał, 
wymagań^ jest kwalifiktpyane quo- 
rum.

i L I T E R A C K A

Środa Literacka z powodu święta na­
rodow ego  w dniu 3 maja  przeniesiona zost.i- 
tu na czwartek dnia 1 m a ja  rB. i poświęcon i 
będzie  -Sienkiewiczowi. W  p ierwszej czg lc i  
p. Zygmunt Fa lkowski odczyta dwa dtuższe 
ro zd z ia ły  ze ,sw> j p rzygotowane j  do druku 
pracy m onogra f ic zne j  o Sienkiewiczu, #  dru 
gie j części artyści dramatyczn i ■odczytają 
w-yjątki z n o w e l i  ,;Co się raz stało w Sjrd > 
n ie"  oraz kilka nieogto.szonych jesz.cze dru­
kiem u tw o rów  poetyckich Sienkiewicza, m. 
iin. n iedrukowany wiersz p. t. „Lo tu s " .

Początek jak  zw yk le  o godz. 20.30.
u

W O JSK O W Y .
— Dziś rczpnc.7Mia nie pobór rocznika

1912-go. W  dniu dzis iejszym rozpoczyna’ yię 
pobór rocznika 1912-go. Wi p ierwszym  dniu 
poboru przed  Kom isją  wimni są staw ić  sio 
wszyscy mężczyźni urodzeni w wyże j w y ­
m ien ionym  rok u z nazwiskami ro zpoczyn a ją ­
cemu się na Literę A. ponadto p oborow i z 
nazwisk a mh# na literę Ii zamieszkali tui tere­
nie ti komisar jatu P  P

P r zy  tej sposobności należy przypom ni ;ć, 
że Kom isja  urzęduje  p rzy  ul. Bazyłjańsikie j 2 
od godz. 8-e; rano. Każdy poborowy winien 
m ieć przy sohie dokument stw ierdza jący

I ‘  m .

tożsamość osoby. W  razie nieposiadair i 
żadnego dow odu tożsamości należy p rzed ­
łożyć jedną fo lpgra t ję  zaświadczoną w od 
nośnym komisar jacie  .policji.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
—  Komenda Oddziału Heprezl ntacyjnego 

Związku Uczestników b. I Korpusu \ 'd jsk  
Polskich na W schodz ie  wzyw a  członkóyy do 
stawienia się we środę, dnia ,'i maja rb pun 
ktualnic na godz. 8 min. 30 rano do lokalu 
Sekretarjalu zaut. bw. Mich..lsk-i 2 m. 23. 
■Sekretarjatu zaut. Św. Michalski 2 m. 23 w 
limitu ud ur owa ni u służbowem.

ZEIiiiAN IA  I O D LZ Y I Y .
— Zebranie Związku Obrońców  

Wilna. W  środę dnia 3 bin, w lok a I ii 
Związku (ogród po-Bernurdyński, pa- 
w ilon  powystawowy) odbędzie się 
herbatka Zw iązku Obrońców W ilna  i 
b Żołnierzy L i tw y  Środkowej. Porz: 
tek o godz. 18. Wstęp tylko dla człon­
ków i bezpłatny. W ygłos są referaty: 
Prezes Związku —  senator W ito ld  A- 
bram owicz p. t ,,Cele i zadania Zw. 
Obrońców  W i ln a '1 oraz Pułk Je izy  
Dąbrowski p. t. .. ,.Ze wspomnień r 
1918^ J.920".

Odczyt o zabytkach ewangelickich w 
W i ln u .  T jw a r z y s lw o  Krą jozuawcze  komun' 
klije, (że w  dniu 2 maja (wtorek) o godz. 8 
w :coz6r dbędzie się w  lokalu przy  ul, Zawul- 
nej 1, 1 sze piętro odczyt dyr. W ac ław a
■Stadnie kii ego  o zsi.bytkac.lt- ewnug sliokiich v 
W :tnie. W stęp  dla członków Tow Kra joznaw  
czego  i  Kuł K ra jo znaw czych  m łodz ieży  ,—  
bcz-plaLny. Odczy* będzie i lustrowany prze 
źrbc-z&mi.

Cykl w u kłaków muzycznych w sali
Związku literatów Ostrobramska 9. Dzis ie j­
sza pogadanka obejmuje hi.storję opery i ora 
torjum od początków dokoiiea X V I I I  w. O d­
czyt ilustruje liczne przykłady i wy jątk i / 
oper

Poe/alek o godz. 18.30 (0.30). Wstęp 99 gr 
i 7.5 gr. (uczniowskie).

SPRAW  Y R ZEM IEŚLN IC ZE
—  Zrzeszenie Młodzieży Itzemieślniczej i 

Przemysłowej w Wi lnie zaprasza członków 
i sympatyków na Uroczystą Akadcm ję  —  zor 
gahizownną / okazj i  obchodu Konstytui f.
3 Maja, która odbędzi się w  dniu 3 Maja 
rb. ą godz. 19 w lokalu Resursy Rzem. pr/v 
iil. Bakszta Nr. 2

Kluh Sportowi Z. M. It. i P. w Wi  lilio 
podaje1 do w iadomości -członków, ze Wialrie 
Zebranie  Klubu, odbędzie siu w dniu -t maja 
rb. o godz. 18 w lokalu Zrzeszenia, p rzy  ul 
Jagie l lońsk i-j  Nr. .8— 23..

OfciStnołf wszystkich członków jest oba 
w iązkowa.

R Ó Ż N E .

— Cz\ tow ary niemieckiego poeho 
d/enia z (idańska będą również b o j­
kotowane? Onegda j odbyło się po.sii 
dzenie żydowskich zw iązków  kupiej- 
kich, na którcm postanowiono prówą. 
dzić w  dalszym ciągu intensy w ną ak 
cję bo jkotową tow arów  pochodzenia

I

niemieckiego. Sprawę zbojkotowania 
towarów  gdańskich pozostawiono na 
razie o twartą  i przekazano ją do roz 
patrz im a centralnemu komilettiw i boj 
kotowemu.

—  H( L r ty  kanalizacyjne. W  tpi rw sz<} 
połow ie  b ieżącego m iesiąca rozpoczęte zosta­
ną roboty kanalizacyjne na ul. Zarzecznej i 
Pop ławskiej. Na robotach tych znajdzie zalrit 
dnienie k ilkudziesięciu bezrobotnych.

Na prowadzonych  już robotach w odo ci ą 
gow-o - kanalizacyjnych  magistrat zatrudnia 
ol>eenie 160 bezrobotnych.

Z A B A W Y

Bul Perku l ikowy L. O. P. P. Dziś o g. 
22 w stilonach Ogniska K P W .  Ko le jowa 19, 
Ko ło  Pań LOTT5, urządza pod łaskawym  p ro ­
tektoratem Pani Prezesowej Kazim ierzowej 
Fa lkowskiej 1-szy W ielk i Bal Perkulcrwy. u- 
lozmaico-ny szeregiem oryginalnych liiesp.i- 
d/iancl Ina miejscu ciekawe eksponaty lot- 
nLc.zel. Wejśc ie  za /..proszeniami dla gości 2 
zt. dla ezłonkow l .OPP. i K P W  1 zł. a0 gr. 
ltocbod przezna&za się na X Ty-dzień Lot-m 
czy. Zaproszenia i bilety waześnie nabywać 
m ożn i  w Dyrekcji Kol. parter puk. Nr. 1 i wie 
czorem pnzjj wejściu.

c E A T K  S M U Z Y K A
—  Tca lr  W ielki na Pohulance. Urocza 

gw iazda 1'ilmowa Jadwiga Ninosurska w  n a j ­
bliższych diiiifiąb -zakańcza gościnne występy 
w W iln ie .  — •' Dziś we w iórek  2 bm. jeden 
z ostatitfrch występów  Jaawigi Smosarskiiej 
w pięknej, slontiUznej sztuce ..Żegnaj M łodo­
ści która stale zgromadza li/.uny wiidzóu 
w Tetatrze  na Pohulance.

—  Sniosarska na prow incj i .  W  dnm 
a maja odbędzie  się pierwsz ■ j jrzedstawieuie 
w  Mołodeczuii/ Stałego Tća lru  O b jazdowegc  
Tea trów  Miejskic-h Z.  A. S. P. w  W iln ie ,  na 
które dana będzAe jmz 'piękna;, pełna rado 
soi i pogody  ikomedja „Żegnaj Młodości'  
(„.Młodość szumi"),  w koncertowe j grze  ar iv  
s tów  Tea l-u  Wielkiego w W iln ie ,  z gościn­
nym występem królów ;j ekranu Jauwigi Smo 
sar.sk i e j.

Trasa obejmuje,  6 hm \Milejka P o w  —
7 bm. Woło/.yn —  8 bm. L ida  —  9 hm. N o ­
wogródek  —  10 bm Baranowicze.

—  Teiiic muzyczny „Lutnia '  Dziś ukaże 
się po raz 8 świetna operetka Kiałmana „M a 
i' iea'\ z udział ni M. Grabowskiej.  Przed.stit 
wienii-e dzisiiejrsze —  przCznaczonp dla Garui 
zonu m W ilna .  Jutro w dalszym ciągu „M a  
rica’1' w wspaniałej oipraw-ie dekoracy jne j  z 
M. Grabowską w  roli, ty lułowej. Ceny zniżo 
no. Zniżki nowego typu —  ważne.

—  „ W  pustyni i  w puszczy". tjie.sząc; 
się w ie lk iem powmdzemem w idow isko  dla 
nałwlz.ieży .,\VJ pustyni i w puszczy" według 
pow.ie.ścś l 1 Sienikiewi-eza, odbędzie się j e ­
szcze dziś we wtorek o godz. 12 (specja lne 
przedstawien ie dla szkół powszechny cli) i o 
godz. 1 po ipoł. dla młodzieży szkół śrc+hiicli. 
B ile ty  'zbiorowe,łznijżkowtij) wydawane są w 
kasie od U  rano.

—- Gośeinnc występy na Pohulance Wa r  
szawskiego Teatru „Morskie Oko”. Na pią­
tek, socibtę i niedzielę zjeżdża iin Tea-tru na 
Poiiulance zespół znakomitego Tnatru „Mor  
skie ( iko" z Lndą Halama, Stanislaweiii Gru 
s-czYiickim i Romanem Gierasińskim na cze . le.

—  Ki.iscert C lióra liosy.jskiego. Mała Sała 
.Miejska — ■ ul. Końska o.. W e  wło-rek dnia 2 
maja o godz. 8.30 odbędzie sie Konotirl Ro- 
syjsikiego Chóru Męwkii>g‘ o (2.1 osób) z udzia­
łom M Artem irnki j  (teamr) i W ł.  R re jw o  (bas 
pod batutą prod. o. T eod ora  WJadimirskięgo.

absołwemla Ićonserwatorjum MoskicwslFe 
go, -.kJasy a tor j i  k om pozyc j i .
P rogram  zawiera  u twory  chóralne i o m p o i  ,■ 
lo rów  rosyjskich: Sierwa, Glinki, Dargomyz- 
Sikiego i iin , oraz ipi&śni ludowe w  opracow -- 
niu artystyaznem Mutsó-rskiego, Czesuokowa 
i dyrygenta chóru prof.  o. Teodora  Władimi.-- 
skiego. Bilety w cenie ód  vrl gr. do 3 zł. 2'.) 
gr. do nabycia w  „Orbi.si-'" ul. Jagiellońska 
1, zaś w  dniu k om ertu  w kasie Małej Sali 
Miejskie j ul. Koirska u, od godz. 6-ej wiec;<.

W Y S T Ę P  BA1 .ETOWY L. SAW INE J
DOLSKIEJ W  TE AT R ZE  „ L U T N I A  .
W  sobotę (i maja odbądlzie się kontsrt 

ba' to n y  popularnej artystki .Sawiny-Doi 
skiej. AYidowisko to zapowiada się bardzo 
ładnie i  ciekawie. W  p ro g ram ie  balet „Sen 
U l*  ,i duży d iwortismenl kilaisycz-nych i clni- 
rakterystycznyeii tańców , wykonywanych  
po raz pierwszy. Nowe lo s t ju m y  podług szki 
ców  znakomiltycli artystów- malarzy. Jak 
słyszeliśmy p. Sawina-Dolska weźm ie  uełz at

w pierwT/.ym M iędzynarodowym  konkursie 
tańca artystycznego w  Warszawtże. Ko-nee.1 
S m a ja  w  „L u tn 1"  stwierdzi nieustanną p ra ­
cę w sztuce baletu klasycznego; udzia ł  b ’ o- 
rij starsze i .młodsze uezu iice  .studjum. B i ­
lety w kasie teatru „L o tn ia "  od ń0 gr. Pi 
e7.'iu-k o godz. 4 p. ]).

( i l E Ł D A  Z B O Ż O M ’O — T O V y  A R O W A  
1 E N 1 A R S K A  W  W I L N I E .

z dn. 1. V. J933 r.
Żytt) zbierane. 6G9 g/l 20. PSz.enica zbić 

rana 32,— ; Owids zbierany 14..70 —  15.--; 
Mąka pszenna 4/0 A. luks. 08.75; Mąka ży t­
nia do óS proc 33.— ; Mąka żytnia do  06 pro,c. 
28.— ; Mąka żytnia razowa 24.— ; Mąka ży t­
nia sitkowa 22.— ; Otr diy żytnio 10.— ; Otrą 
by pszunhe 10.— ; Otręby ięez.mienne 10.— ; 
Ka.sła gryczana 1 „I 'palona -10.—  ;Kasza perło 
wa pęcak Nr. 2 28.00; Kasza perłowa Nr .’ 
34.— ; Kasza owsiana 7)6.— : Siemię lniane 9tl 
liroc. 38.7)0 —  38.76.

O BI

W Ś R Ó D  P I S M ,

Ukazał się Nr. 18 tygodnika „Kobiela  
Wf*półezemia , bogato I lustrowany i za w ie ­
ra jący szereg c iekawych attykułów. Artykut 
wstępny p. t. „W ielkanoMny śnieg" —  K. 
Mu.szalówny; „W szys tk o  z okazj i  P rotago 
rasa" — Z. M ianowskie j :  „Co  się d z ie je
z naszym język iem  ' —  J. Kossowski; da lszy 
ojąg artykułu p. t. „Wispólczesne graficzk). 
poLskie" — N Samotyhowa, „W ś ró d  ks ą 
żek —  M >Czap«ka: „D jagnoza  i kuracja " —  
A. Oderfeldiównti; „N ie  sądźcie, a nie bęaz r  
cie siicizeni" —  Z. dp. „Byłam  w k in ie "—  
f. J. —  Zuzanna Lenox, W  dzia le  l iterackint 
daLszę ciągi ipowieśoi p. t. ,Jan już jest 
taki" C z^ W o je ń sk ie j  i „P rzygod a  w ni •
znanym k ra ju "  —  A. Gruszeokiej.

W  działo prak tyzny-m  ■ ży cie towarz /■ 
Akii mody. roboty i gospodarstwo dom oi t

Ę D Z I Ś  W IE LK A  PREM JERA

w „ R E W J i “

w arcyfilmie M O B Y  0 I C K

J O H N  B A R R Y M O R E

WILK MORSKI
Te l. 15-41

D Z lS l Kró l kom ików  I 

Ulubieniec I w ładca  tłum ów

w swym n •] nowszym 

przebojuV L A S T A  B U R I A H

W E S O Ł Y  K A R A W A N lA r - łZ
Reżyserjl m istrza Łam acza. N A D  P R O C R A M :  Doaatki  dźwiękowe,  Początek o godz. 4 f  j.

P A N

l A I A R S Z A W A  i W I L N O
śpiewa i tańczy przebojowy fox z korceeji

Każdemu wolu o kochać
Film jest prześliczny —  czyś go już widział?

Nie zapominajcie o konkursie —  ubiegajcie ttię o nasze nagrody:  zł. 50* zł. 25, zł. 1 ^  
% i 10 po 5 . -

aSwiąk. Hlne-Taatr

HELIOS
W M rka S8, tal. S-26

D źw ięk .  K m o -T e a t r

K ^ l l y w o t i u
M tek lew .  22, teł. 15-28

Rekordowy przebój polski 1933 r,, uznany za najlepszy w bież. sezonie

Jego E scel SuNekł
W  roi. g l :  Król .Ekranu Polsk. I933“- E .  BODO, K. TOM, Ina Benita, M. Ćw IkCóska i inni

Rei .  M. W aszyftsk l. Muz. H. W ars. Cała Warszawa zachwyca się i śpiewa przebojowe piosenki: 
„Złociste włoski*  i .Ty le  Miłości**. —  Seanse: 4— 6— 8 — 10 l 5» w  niedziele od 2-ej

II M IEJSCE  DZ1ŚI Wielka 'dżwiękowa
P A R T E R  epopea morska na tle ge-
25 gr. na njalnego arcydzieła , St6"

yszys . seanse, fana Że rom sk iego  p. t.WIATR Od MORZA 1 MIEJSCE  
parter 50 gr-  
na wszyskie  

seanse.

Dźwięk. Kino-Teatr

l u x
Micklew. 11, tel. 15-61

Dziś! Najbardziej  atrakcyjny program! 1) Gigantyczny film lotniezy wykonany z niezwykłym rozmachem p. t..
Epos miłości, bohaterstwa i poświęcenia. 2) C i u i s ł  c » a l o i n c* zachwycająca

^ r M I l I U L  w  .oli głównej D a u g l a s  F a i r ba nk s  Ir. u j W I o l  J  l a l l r j C  R E W  J A
z udziałem największych gwiazd, cała wykonana w  naturalnych kolorach.

Dźwięk.  Kino-Teatr

Światowid
Mickiew;cza 9

D ZI Ś  I Rewelacja sezonu! Świetna pelska mowiona i śpiewana komedja muzyczna p. t. ,,10%  D LA  I4N IE1 
D w i e  godziny nieustannego imiecku. Mcc przezabawnych sytuacji. W  roi. gł. Najulubieńsi  artyśc fi lmowi,  
niezrównany L o p e k - K d Z l m l e r Z  K r u k o w s k i ,  przezabawny W .  W a l t e r ,  oraz najpiękniejsza para kuebanków  

ekranu T o la  Mćmr i i ew lCZÓWna i W e t o ł c w s k i .  N A D  " R O C R A M :  N . i n o w - j y  tveodnik Fox ’a.

bilans Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wilna
A K T Y W A  w dniu 31-go grudnia 1932 r. P A S Y W A

Kasa i sumy do dyspozycji  . .
Waluty obce własne . . .  . . .
Fapiery wartościowe własne

n „ funduszu zasobowego
Kupony b i e ż ą c e .................................................
Weks le  zdyskontowane , . . . ,

. protestowane .......................... *.
Pozyczki w  r-kacb bież „On-ral l "

al z a be zp ie cz o n e ..................................
bj  niezabezpieczone 

Pożyczki terminowe na zastaw pap wart. .
, . . .  zob. dłużne
„ na remont d o m ó w .........................

K o r e s p o n d e n c i .................................................
R u c h o m o ś c i ......................................................
Zakład Zastawniczy . . .  . .
Różne
Należności wątpl iwe . . . .  . ,

Złote i grosze
537.8 ts ,77 
6C.03J.21 

325.764.44 
6.650,—  
6J91.79 

603.946 19 
68.601.63

2792 694.23 
140.216.84 2933 911.07 

126.188.24 
17 212.—  

154 936.13 
338 228 95 
29.563.19 

251 732 10 
19.401.4/ 

22 —

Kapitał  zakładowy . . , 7 . .
Fundusz zasobowy

W k ł a d y : ..................................
Rachunki bieżące (Salda kredytowe)  . 
Kredyt udzielony Kasie na remont domów  
Zobowiązania inka.owe .
R o ż n e ..........................................  . . .
Należności Skarbu . . .
Procenty roku przyszłego
Zysk za 1932 rok . . .  . . . .

Złote i grosze
m o c a .—
53.005.61 

5220 314.01 
26.766.73 

130.270.—  
2.122.80 
2.513.42 

. 4.153.29
5 505,45 
3.985.87

Dokumenty do inkasa 
Depozyty

Rfzem 5548.638.18 
163 864 17 

2635 361.50
Różni za inkaso 
Deponenci  -

8347 063.85

Rachunek strat i zysków  za 1932 rok.

Procenty zapłacone i dopisane do rachunków 
Koszty Handl owe . . ,

O d p i s y .
Na  mortyzację ruchomości
Strara na dłużnikach n iew yp ła ca ln ych  .
Czysty zysk

333.081.43
213.009.u9

3.235.—  
20.511 43
3.985 8 /

Procenty i prowizje otrzymane

Wp ły w y  od dłużników, należności których zostały od­
pisane na straty w 1931 r

573.873.42

163.864.17 
2635 361.50

8347.863 85

573.343.45

529.97

573.873 42

Prezes Zsrządu:
(— ) Józef Korolec.

D y r e k c j a :
(— ) Antoni lillnicz. (— ) Anato l Frled.

Gł .  Buchaltei.
( - )  M ichał G ruzd i.

PRZEPROWADZKI oraz opakowania mebli najtaniej* naj ­
szybciej i fachowo uskutecznia Biuro

Transportowe ,,E K S P E D Y C J A  M I E J S K  A*‘ b. prac. Stacji Miejskiej  
w W iln ie, ul. D om in ikańska  Nr. 17 -5 , telefon 987,

jak również załatwia wszelkie czynności i zlecenia w  zakres ekspedycji  
i transportów wchodzące-

PROSZEK

KOGUTEK
. USUWA NAJUPORCZYWSZY

1 BÓL GŁOWY
O S TR ZE ŻE N IE . P rzy  kupnie akc?.i- 
tow ać i w yraźn ie  żądać ty lko  orygi 
nalnych p roszków  z „K ogu tk iem ", 
GąsecUiego, znanych od la t trzyd zie ­
stu i wystrzegać się naśladow nictw  
uporczyw ie  polecanych  w  podohnem  

dn naszego opakow aniu .

Sprzedam plac
z rozpoczętą budową aomu za k000 zł. w  Podbiodziu  

w  najpiękniejszym miejscu ietniskowem i lasu sos­

nowego. Dowiedzieć 6ię Podbrodzie ul. Bandurskiego 

Nr 18 —  Rożnowski

D U Ż Y

PS KÓJ
2-ch osób

Tro ck a  11, m

w m. z w y ­
godami dla 

do wynajęcia

14.

L O K A L
0 0  WYNAJĘCIA

4 pokoje i kuchnia nada­
je się na sklep.

Zarzecze Nr. 7 —  19.

i-i Kenigsbiri
Choroby skórne, 

weneryczne 
1 moezoplclowe,

ulica Mickiewicza *
telefon 10-90. 

od godr. 9— i? 1 4 - f l

M H N SBERG
ehoroby skórne, wen* 
ryczne 1 moczopłolow*

Wileńska 3 ui. 5«?
ad godz. 8— 1 1 4— b.

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7,. m. 5. 

W. Z .  P. Nr. 69

Poszukuję
posady  ekspedjentki
lub kasjerki,, posiadam 

dobre rererencje.  
Zgłoszenia do Administr  

„K. W . *  dla W .  P.

ilr. 7e!dowicz
Choroby akórne, wener.,  

arządów moczowych,  
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.ZeldowIczowa
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych  
od ge 12— 2 i 4— 6 wiecz*
Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerka
^ f f l t a t a w s k a

przeprow adziła i ly
na ul. Orzeazlcowoj 3— 12 

(róg Mickiewicza) 
tamże gabinet koamety.i- 
H ,  uauwa zmarszczki, bro- 
dawki, xurza'ki i wągry,
W .  Z.  P, 48 . 8323

O C t O S Z fH
do

uriNiiiisIra
P RZ Y J M U J E

na najbardziej 

| dogodnych warunkach *

i  a d m i n i s t r a c j a !
I „Kurjera Wi leńskiego*  J

U L  B I S K U P IĄ  4 3

MI6 N0 N G EBER HAR T.

GDY MINIE ZAWIEJA...
Przekład autoryzowany z angielskiego 

€
obok na fob  lit zasłaniając się od stnp 
ny ognia ogromnym , szkarłatnym wa- 
i wym agał ci.ągłego natrząsania, ale 
poza je j  była napewmo n eświadoma. 
Paggi, który kręcił sit; koło stolika / 
napojami, postawił pośpiesznie .szkłatt 
ki; i oparłszy się o je j fotel, zaczął yv\ 
głaszać zdaw kow e uwagi o brydżu 

O' Leary  siedział niedaleko niej w 
rob obserwatora. Twrarz jego majaczy 
ła za ob łok iem  dymu, ale jestem pow ­
ita, że jego uwagi nie “ szło nic, żadne 
powiedzenie, żaden gest. Ja zajęłam 
w ygodny fo te l  obok Lucji, chociaż nie 
zupełnie obok Miałam różnych pacjen 

• łów, i znośnych i n iemożliwych, jak 
naprzykła-d tego, który połykał łyżki 
i wym agał ciągłego natzrąsania. ale 
tak ej pacjentki jak Łucja  nie m ia ­
łam. T o  było coś arcy wyjątkowego.

Od fortepjanu do latywały  u ry w a ­
ne zdania fachowej ro zm ow y o m u zy­
ce, nucenie Heleny i, od czasu do cza­
su, lekkie akordy muzyki, od  stolika 
gra jących —  szelest rzucanych kart

R o z d z i a ł  IV.
Brunker ustawił dwa stoliki do 

kart, ku k tórym  skierowrała się zaraz 
część towarzystwa. Helena i La l usie­
dli koło fortepjanu i zaczęli przerzu­
cać stosy zakurzonych żółtawo nut. 
Helena zaklinała się wym ow nie , żć 
nie może śpiewać tak zaraz j o  je n lz e  

mu, Spostrzegłam, że pa te słowa to 
warzystwo okazało wyraźną ulgę i że 
nikt nie zaprotestował.

Luc ja  ulokowała się z boku ko­
minka. Oczy jej, w  których odbijały 
się rubinowe blaski ognia, patrzyły n i 
nas h ipnotycznie z mroku. W yg ląda  
ła rzeczyw iśc ie  jak ogromny, czarne 
pająk Barre przetasował macńinalnie 
karty i zaczął je rozdaw ac. Praw ley i 
Morse zgarnęli swoje. 0 'L e a r y  odpo­
w iedzia ł na pyta jące spojrzenie Julja- 
na potzząsnięciem głowy, tak że czw.tr 
te krzesło zajęła Teresa i p och w y­
ciwszy chciw ie swoje  karty, ułożyła 
je  pośpiesznie podług kolorow. Matil 
cała srebrzysta i ł»łvszcząca, usiadła

,3 i rzadkie uwagi. Paggi m ów ił -.coraz 
głośniej. W  pewnej chwili ręka jego 
usunęła 'Się po poręczy fotelu i spadła 
na dłoń Matil, która cofnęła szybko 
rękę. ale wydało  mi isię, że twarz je j 
opłynęła rumieńceni/a oczy  zajaśnia­
ły go rączkow ym  blaskiem 

- Czyżby kochała tego? Czyżby po­
stanowiła rozwiązać szkaradną lajem 
nicę zlwod-ni dla niego?

N ie byłabym ani kobietą ani człtĘ-. 
w iekiem, żeby nie starać się zgadnąć 
kogo ona mogła kochać. Trudna to 
była zagadka. W szyscy  m ężczyźni o- 
prócz JuIjana, byli młodzi, a i 011 był 
w  wieku, który1 ma dla bardzo wdelu 
kobicl nieodparty' urok. Kilłian Mor 
se i P raw icy  m ieli podług mnie, mniej 
w ięcej jednakowe szanse, chociaż, ja 
osobiście nie wybra łabym  P’ raw ley ‘a. 
W ydaw a ł mi się za przezorny, za bar­
dzo liczący się z każićlem słowem i po 
ruszeniem, a to jest dla mnie wstrętna 
oecha. Ale chodziło o gust Matil, nie: 
mój. Co się ty c zy  Pagg i 'ego  to fakt. że 
był żonaty, lie przeszkadzał mu nad 
skakiwuć M ati l  w  sposób poprosili 
ostentacyjny

Z za< howania Matil nie można b y ­
ło w yw n ioskow ać nic Była dla w szy ­
stkich icdnakowo uprzejma. Teraz 
wiem, że panowanie nad sobą przy­

p ra w ia ło  ją o  slraszliwe katusze i że 
serce miała pełne goryczy'. W alka  
wewnętrzna nie odbijała się w' je j spo­
kojnych, niebieskich oczach VY szyst 
ko zostawało w' głębi.
* Obserwowałam  ciekawie otacza­

jące mniejtwarze, porównywując je w 
myśli z fo tog ra f ją  z przed pięciu lal 
Kto  się zmnienił i w jaki sposób? H e ­
lena utyła; czy dlatego wzrok je j  Stał 
się m r .e j  powłóczysty, a bardzie j prze 
u tkliwy? Malutka baronowa przeżyła 
praw7dopodol)iiie te pięć lat w trud­
nych wrarunkach materialnych, 'leruz 
malowała się jaskrawo. Nawet włosi 
utleniła na brzydki, żółty kolor. Czv 
zawisze je j  obecnie spracowane pal­
ce były podobne do szponów? Czy lyłJ- 
ko upływ  pięciu lat pogłębił Wyraz 
pięknych oczu Jułjana, czy też u kry­
wanie. ssię ze straszną ta jemnicą? Dla­
czego La ł k i l l ian  stracił triumfalną, 
młodzieńczą nu dbałość i nabrał opa ­
nowania, podszytego cynizmem? Co 
przeobraziło Morse ‘a z wesołego, bez­
troskiego młodzieńca w  melancholij­
nego mężczyznę o zaciętej twarzy i 
przezornych oczach? D laczego mu się 
ręce trzęsły, k iedy wyg ląda na obraz 
zdrow ia? Czy te zmiany by ły  li tylko 
skutkiem czasu, czy  czegoś głębszego? 
N ew e l l  Morse —  co on  m ógł w iedzieć,

czego się domyślał i czego lękał?
Ciołka Lucja, elegancka, światowa 

kobieta, może trochę herodowata i 
napewTio nie urodziwa, ale na fołogra- 
f j i  usmiechnięla, dumna i nakazująca 
posłuch, zamieniła się w okropne istn 
szydło —  z bródką. A  I łuber  Kingery, 
wesoły, władczy, pełen życia w
garść popiołów.

Spojrzałam z drżeniem na biało- 
żół lego  psa, rozciągniętego żałośnie 
pod zaiiiiknięteini drzwiami.

0 Dwa p ik i —  rzekł Barre be/barw­
nym, os łrożnym  głosem nałogowego 
gracza. 1’eTcsa zlustrowała niespokoj 
nie swoje karty, spo jrza ła  z pod lep­
kich rzęs im zapis i rzuciła bez tchu: 

Trzy  kiery.
Na to oznajmienie Morse, partner 

6lu '(Va, spasował z takiem ro z ta rg ­
nieniem, że dostał od niego, wy rażoną 
oczami, naganę. F raw ley  również spa 
sował. Barre, prędko lecz z namysłem 
powiedzia ł trzy piki Teresa spojrzała 
na karty w  rękach Fra\vley‘a tak chci­
wie, jakby je chciała prze jrzeć u a w y ­
lot i zalicytowała cztery kiery. Morse 
zmusił się do uwragi i po chwili -namy­
słu, w trakcie którego Barre łupnoty- 
zowTał go wzrokiem , a T e resap rzyg ry -  
zała zębami umalowane usta. kted\ 
Fraw ley, Barre i Teresa spasowmli

F raw ley  położył swoje karty, spojrzał 
na Teresę zimno i wTogo i oparł się
0 poręcz krzesła. Teresa grała szybko 
lecz dosperacko, spoglądając z pod o- 
ka na przec iwników , przygryza jąc  u- 
sta i wykonywu jąc  takie ruchy, jakby 
ją  swędziły palce. Zrobiła swoje lew y
1 robra. Stawki by ły  pens za punkt i 
w  m ia rę  postępu gry  Teresa gorączko­
wali się coraz wdęcej. Gdy zaczęła prze 
grywać, na je j  drobną umalowaną 
twafz  wysląp iły  ostre linje. Helena 
i Killian przyłączyli się do galerji. PO' 
godzin ie Teresa rzuciła karty i zaw o­
ławszy coś z furją maskowaną śm ie­
chem, że ma pecha, przyrzek ła  zapła- 
■cić przegraną następnego dnia.

—  Nie chce m i się wschodzić spe­
cjalnie na ga ler  je —  rzekła wstając 
od stolika.

Fraw ley, jajc zawsze chłodny i m il­
czący,1'za płacił je j  swoją przegraną i 
brydż się 'skończył.

—  Chcesz zagrać. La l? —  zapytał 
Frawdey.

—  Jabym proponow ał muzykę —  
odpaTł KiJlian. Cóż t y  na 10, Jo?

Pagg i wzruszył ramionami.
—  Zaśpiewam, jeżeli  mi żona bę­

dzie akom pan jować —  rzekł. —  T w o ­
jego akompan jamentu nie chcę.

(D. c. n.)

r  Wydawnictwo ,.Kurjer Włlenfiki“ S-ka z ogr. odo, Drukarnia ^ZN IC Z44, WHnO) Biskupia 4, teł. 3-4C Bedaktor odpowiedzialny W itold Kiszkłs.


